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Tow. wyborcy i wylsoFczyniel

Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborców!

0 Konstantynopol.
L  Wiosny turecMe an«f$ to do siebie, ze 

się r-iprawdzD© Turcy, ele za ioh ple- 
asytbąją nransae inne państwa, które 

^Utreokilch :mvycvętrtw sterają się wyciąg- 
■' korayścfi dla siebie, 

i Odąłby ositetoia wojna grecko - turerfka 
tyiko witergiiesn Kriędizy dtwama sąsia- 

?a*T*L, od1 wyniku rozprawy orężnej można- 
’było cczetówiać koóca wojny i zawarcia 

^ceju. Ałe tu krzyżują się* różnorodtne 
^<ire-3y nia’jwtotezyrti ipaństw Zachodu, 
yjjivvti państw baBoańsfcMt, wreszcie Ró- 
fJ! i Ludów mai Kxmeta ńskioii Wschodu.

beż atz8wtnego, że z chwilą gidy Grecja 
vh'iioala fióęskę i musiała wywiać eię z 
>Ji Mniejszej, iproszą T u rk ó w  o .pokój, lo- 
ć*:"Uy aaitarg grecko - tureeSti u stąp i m leg­
s'9 zabargowii*o skali tuiedżjmarodtowej. 
^®tteazyć tradba, że Turcja jest „chora** 
'̂•^ówtno <aa „głowę*, ja/k ma ,jnogi*‘, że ka- 

pmaeijeiw cteotrdby rw jedlusmi z tych 
zSkreśtla szerokie.kręgi .na Eurotpę 

Azję. iPraosilenle obecne dotyczy aa ra- 
9̂ towy“, t  j. Konstanityniopdla.

. Ijdizie o to, że Kernel Pasza, dążąc dc 
7* to ego wyzys/kwinia jwycięsllwa swego nad 
r^ c ją , upoffiaiua $ię o dawne posiadłości 
/jheokie, a więc oprócz Azjli Mniejszej, bę- 
JW j Już-w rekach rządu Angory, o TracjV 
''’tee z Ajdrjanopoleim do 'rzeki Maricy. a 
jtoaedewsizysfiktem o swą stolo oę Keaistanr 

'̂Opol. Ale "łówmy spór toczy się nie o 
ĥrfca stolicę, lecz o cieśniny, mające pier- 

Â aos7iei±ie aniauzehie pod w'zgk'dem 
^rategicznym i . gospodarczym dla wielkich 
baiiajjw kaplMHrtyaznydi i dla Rosji.

Depesza Reutera z ćto. 18 b. m. głosi, 
^  itsnlci' anigieJisiki .uważa „faMyramą i stalą 
^ leo ść  cieśnin, jako konieczność życiową, 
0 feltórą gotów ’ jest walczyć nakładem 
^zystici ej swej potęgi**. Natomiast co do 
ônisJtantynopola, to rzad angielśku ‘wyraża 

r wanie, że śklontny jest zgodzić się na zwrot

wojskową i .poleoił flocie morza Ś^ódżleitt- 
nego w sucladzie wzfmcciioayin pnzaszko- 
dzić wtargioięaLu T-urków do sbreły neu­
tralnej.

Z nety pa-iyyżBoej wyniika, że Amglja 
żdaje sobie ddktedinde sprawę z niPbezrpie- 
czeństwa na jakie wystawiiwny jest przede- 
wszystkiem jej oilblrayim „Alan posiadania** 
na Riiskim Wsóhiadirfe. Ton noty jest pra­
wie że alarmujący. Ozuić obawę ndeivlko o 
cieśniny, raiedbęldtn© AngOrji dlo sprawo­
wania straż}T w diredize db Lnldji, a więc je­
dnego z głównych punktów oparcia dla 
engteMriej hegetmeeiji morokiej, ale też o 
los fkol onfi w Ae(h:., o przyisizlść Egiptoj, o 
autorytet Atngfflji w świiecie 'muKułtouóSkini. 
A g a ś n  ie w ostai'Jnloh tygodkilach wzimac- 
ria  ;się rich  anltyaoąiiefeiki w  Egipcie (pod 
przewodem ZagMulLa Pa-sw/). w Iraiku (ipod 
wodtzą króla Ffliisala), 'wreiswcie w Palesty- 
«ie iprzeciw mandatiowi apgielskiemu.

Dalej nota ta pokaMąj©, że Amigi ja nie 
godzi się na oddanie Turcji Tracjli z Aidrja- 
nopoleim. Nota iwyraźnie -wymienia miie- 
fceapieczciiiSlivi'o (ponowmieigo wkroczenia 
Turcji d;o Europy i u:!fv\iorzenia wrarmlTiej 
gramiicy z  Bulgarją. Anglja w zakłopota- 
niiu eweni odwotiuije się nawet d!o sojuszni­
ków, by stanęli w obronie traktatów poko­
jowych i stara się pozĄiSkiać dla swych cer 
iów Rmmiutnsję i Jugosławję. ,

Wiadomo jkuż z depós®, ż© wezwanie 
Amgljl znalazło ódtdżwięlk tylko w diotmin- 
jach (inie wiszysittedh), tnidlno jednak po­
wiedzieć, (kiedy poanoc z tej stromy nadej­
dzie. Natomiast Framaja i Włochy odmó­
wiły poparcia akcji angielskiej, a rząd fran­
cuski kazał demonstracyjnie wycofać zało­
gę swą ze strefy meadiralnej. Tak samo od­
mówiły Riumumja i Jugosławia. Anglja te­
dy traa razie działa na własna rękę. Zakra­
wa to na ironiję, jeżeli sobie przypomnimy, 
jek pterumoiwaino na Francję, gidy ta gro-

kiam imiasta Rodosto, które przyznano Tur­
cji. W tan sposób miała być zapewniona 
..równowaga sił*. Tak samo Adrjanopoi 
pozostawiono przy Grecji, Turcji natomiast 
ofiarowano znaczny obszar Tiraoji Wschod­
niej.

Obecnie Ahglja milcząco uznaje rząd 
Kerna!a. który dotychczas traktowała jako 
buntowraiczy, ale obaiwdając się o swe 
wpływy nad Dardamdami i pragnąc uzy­
skać pcmoc parrstw bałkańskich przeciw 
Kemałowi, rząd angielslci chętniej ofiaruje 
Turcji Konstantynopol, odmawiając jej .je­
dnak prawa do postawienia dogi na Bałka­
nach. Oczywiiiśdo, że odidanie Konistanty- 
nopola byłoby obwarowane gwarancjami, 
zapewniającymi Angiji przewagę nad cie- 
śninairui.

Położenie obecne kotmpTiłauje się zna­
cznie i z tego wrąględiu, ź© — o rle sąidlzić 
v ostatnich ‘wiadomości — Keimal diąży z 
całą enęrgją do iŁ^cwzĄnyiisttniionia swego 
całkowitego programu narodtuwego, zwła­
szcza że w iwy a."ku swych zwycięstw obu- 
diził wśród Tutrlców raisitrój krańcowo bojo­
wy, a nadępnte Kemal liczy na poimioc mi­
litarną Rosji. Wysłał on do Cziozerkia no­

tę. w której potwierdza swoją whenrość tfta 
układu, zawartego z Rosją i wyraża życze­
nie. aby Rosja brała uidaiał w oadwhodza- 
cych wypadtkaci). J-edniocześnie doahodzjg 
wieści, że w Moskwie odbyła sdę rada wo­
jenna paid prize vodiniotweon Trockiego, 'któ­
rej uchwały trzymani© są w tajerouicy. Za­
pewniają jedtaak, ż© wydano rozkaz, aby 
natychmiast stanęły w pogotowiu wojeo- 
jsenn wszysiUde wojska nsa Kaukazie, oraz 
flota czarnomorska. Kannieiijew, główno- 
do7vt>dzacy „'caepwouef* onmijł, na czele 
korpusu udał się na granicę torebką.

Może zapowiedziana pomoc Rosji wy­
woła ten skutek, że Anglja nie podejmie 
walki z Turcją, zwłaszcza, że jest odosob­
niona. Jeżeli jedinak Anglja po obliczeniu 
sił, .przekona się o swej wyższości miiliiłar- 
nej nad wrogiel n, może diejść do ^wielkiej 
■wnjny. Ale gdyby nawet udało się ją za­
żegnać. to już sam fakt, że wojnę wisi na 
włosku, że" unąilltoiięcde jej zawldżięozać na­
leży przypadkowemu uMadcrwi Sił wojen­
nych — świadczy w sposób złowrogi o obe­
cnych stosunkach międzynarodowych.

J. M. B.

S^l©  I ta is
U .' D. * za  autonom ją Galicji W schodniej.

mm®

j'blicy Turcji, o ile ta d'ojdteie db porożu- | zpa oibsadżeniem zagłębia ltehr. A
Realia z Bntenita w innych sprawach. Da- 

ĵ depesza urzędćwa twierdzi, że rząJd an- 
Sel^ci pragnie zwo-lau'a kenforencjr,, któ­
żby doprowadziła dlo trwałego pokoju z. 
to reją, ale pdkój jest niemożliwy dopóty, 
^bpók; is'toioje możliwość napadu Kernala 
łA streie neutralna Kemal zaświadczył 
blprawdzie, ee będtzsie pmaesitirzegał neu- 
. sin ości cieśnin ale wobec nadmiernych 
*:,'(lań Kcmala nie można poprzestać m« 
i t̂oji dyolomatycznej. lecz należy przvgo- 
!&Wać odpowiednią silę. mającą ma cełu o- 

wolności cieśnin przed, napadem 
rhmków.
, . Nasennie nota angielska wywódsa, ja- 
pc ni ebezji ieoze iYstvi a powistałyby na ca- 
btn świecie muTiułmańsknm i na Ba łka- 
jT'ch, gdyby zaimi-ary Kemal a aurzeczywist- 
r^y się. Nota nw-raca się wiec tokże dio 
L^dów Rinrtimji, Juigodlawji 1 Grecfi (ł), 
ć^ywając je do czynnej obrony sti-efy neu- 
?^lnej.Ł WreisaKBe aote oświadcza, że read 
^eialski zwrócił się do dominiów o pomoc

prze­
cież Framcjia również powoływała się na
konieczność obrony tralktahi wensalskiego!

Naijbliasze dlni pokażą, ozy między Asi- 
glją a Turają dbjidiżic 'istotnie dc wojny, a 
jeśli tak, jakie wojna ta przybierze rozmia- 
ry. W każćfyten raaie już toraz stwiierddó 
można, że rziąid amgięliski poniósł olbrzymią 
klęskę. Anigilja jest obeaniie zupełnie od­
osobniona w sprawie Bliskiego Wschodu i 
jeżeli nie dojdzie do wojlny, a rozpoczną się 
lokowania, rząd angielski będzie zmuszaj 
ny do grutnltownej rewizji swej polityki 
wschodniej i do znacznych ustępstw na 
rzecz Francji w  ininych sprawach.

Warto pnzypoinanieć, że już w marcu 
r. b. na konferencji Ententy w sprawi© Bli­
skiego Wschodu Anglja po długim uporae 
zgxxttzila sie na oddanie Turcji Azji Mniej­
szej. Udało się wtedy rządowi aaitgtelsfeie- 
imu przeproiwndteić en^ój program w ‘siosun- 
ku do półwyspu GwlijpoiS i Adrjainopoła- 
Pierwtszv miał należeć do Grec^ * wyjąl-

IS

Wnioskodawcy: Skarbek, Głąbiński,
Z. Seyda, Dufcanowicz, M. Marek, ks. P o  
śoiech, Tarnawvski, ks. Lutosławdd, St. 
Grabski, Korfanty, Skulski,*Zamorski, Ja ­
błonowski, Staniszkis, Załuska, Radziszew­
ski, Brwi i t. d.

Na wniosku tym niema daty, wiemy 
jednak skądinąd, że złożono«go w maju r. 
1919. Wówczas „szeroka autonornja pro­
wincjonalna” dla „całego obszaru" Galicji 
Wschodniej, a więc to samo, czego domaga 
się P. P. S. — stanowiła program N. D. 
Dziś N.-D. piętnuje swoje dawne stanowi­
sko, jako zdradę narodową i dążenii do 
oderwania Kresów wschodnich od Polski...

Mamy tu zatem do czynienia z jednym 
jeszcze przyczynkiem do charakterystyki 
N. D., której całe dzieje są jednem pasmem 
tego rodzaju łamańców, krętactw i za­
przaństw.

i i  p is t iw i  1 13&  s i / t i
Oszukańcza demagogja „Związków narodowych1'.

Druk sejmowy Nr. 482. 
WNIOSEK NAGŁY 

posła Skarbka i tow. ze Związku sejmowe­
go Ludowo - Narodowego w sprawie zape­
wnienia autonomji narodowej dla kresów 

południowo - wschodnich.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wobec posuwania się wojsk naszych 

w głąb wschodnich powiatów byłej Galicji, 
której ludność w miarę uporządkowania 
stosunków bez względu na różnice narodo­
wości i wyznania ma prawo oczekiwać jed­
nakowej opieki od Państwa Polskiego,

wzywa się Rząd do bzzwłocznego o- 
pracowania szczegółowego projektu sze­
rokiej autonomji prowincjonalnej, mającej 
zapewnić całemu temu obszarowi, obu na 
nim osiadłym narodowościom, ruskiej jak ; 
i polskiej, niczem nie skrępowanej swobo- | 
dy politycznej, oraz pełnego rozwoju eko- . 
nomicznego, kulturalnego i narodowego.

W pismach endeckich pojawił się przed 
paru dniami metrowy komunikat, donoszą­
cy o „umowie'*, jaką „narodowe Związki 
kolejarzy rzekomo zawarły z rządem d. S 
b. m. i o  ^zdobyczach'*, jakie związki te 
rzekomo uzyskały, zarówno dla kolejarzy, 
lak i  dla innych pracowników państwowych.

A „Dwugroszówka” w n-rze z dn. 12 
b m pisze, że narodowe Związki „zawarty

niami nie występował i żadnej vntmup z-rzą- 
dum nie zawierał--'
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W arto tedy przytoczyć ścisłe fakty, 
które zarówno kłamstwa ckvugroszowego 
pisma jak i cale krętactwo reklamowanych 
przez nie ..związków* najlepief oświetlą,

Przedewszyslkiem — o kim tu mowa? 
A więc*

Endecki potworek, zwany „Polski Zwią­
zek kolejowców" wśród mas. kolejarskich 
znany aż nadto ze swej roli prowokatorów, 
zdrajców i rozbijaczy każdej akcji koleja­
rzy zorganizowanych, enperowski „Zwią­
zek" zjednoczenia zawód, połsk., w o- 
bronte kolejarzy walczący tak po bohater­
sku, że duchowy jego przywódca, pos. Raj­
ca w lutym 1923 r. podczas debaty nad 
nagłym wnioskiem socjalistów o zniesienie 
militaryzacji ze strachu przed reakcją bał 
się glouować za v.niosJdem socjalistycznym, 
ze strachu zaś przed kolejarzami nie mógł 
głosować za militaryzacją, więc — wraz ze 
swym klubem wstrzyma! się od glosowania!

* Wreszcie trzeci z tej trójki to t. zw. 
„zsrw. związek maszyn.", zawożony poza ra­
mami Z. Z. K. przez grupkę maszynistów 
reakcyjnych.

Ta to „trójka**, znana jtri wśród kole­
jarzy pod nazwą „żółtej trójki", może  ̂ ra­
zem wzięta, członków swych pokczyć na 
palcach ##*

Do niedawna należały i te Związki do 
tak zw. Komisji porozumiewawczej prac, 
państw., która — jak wiadomo — jest mię­
dzyzwiązkową, oczywiście ściśle bezpar­
tyjną, reprezentacją pracowników państwo­
wych we wszystkich ich akcjach w kierunku 
poprawy bytu, skoncentrowania usiłowań 
i dążeń poszczególnych zrzeszeń pracowni­
czych, w jednom ogólnem przedstawiciel­
stwie, z jednej strony ułatwia znacznie rzą­
dowi .wszelkie pertraktacje z pracownikami 
państwowymi, z drugiej zaś wystąpieniom 
tych ostatnich dodaje odpowiedniej siły i 
powagi... Do Komisji tej Z. Z. K. należy od 
samego początku, przyczem oczywiście spe­

cjalne żądania kolejarzy są przedmiotem
specjalnych rokowań Z. Z. K. z M, K. Ż., 
tak, jak specjalne żądania innych kategorji 
(pocztowców, sądowników i t. d.) są przed­
miotem pertraktacji z odnośnemi mimistc- 
rjami i władzami, W ten sposób akcja ogó­
łu pracowników państwowych przy zupeł- 
nem zagwarantowaniu specjalnych ich po­
stulatów stużbourych, prowadzona jest so­
lidarnie i jednolicie, co leży tylko w inte­
resie samych pracowników,

Że ta solidarność rzesz urzędniczych 
nie cieszy się łaską sfer reakcyjnych i ich 
prasy, to jasne. Nie dziwią też nikogo ataki, 
drwiny, a nawet denuncjacje, jakiem! prasa 
endecka każdą poważniejszą akcję pracow- 

! ników państwowych obsypuje. Ci, co wo- 
| bec urzędników tyle grzechów mają na su- 
| mieniu, co tylekroć głosami swemi w Sejmie 
i obalali ich żądania, mogą na wszelkie ak­

cje i zrzeszenia urzędnicze, nie maszerują­
ce pod reakcyjną komendą, patrzeć tvlko z 
nienawiścią i dążyć do rozbicia solidarno­
ści rzesz pracowniczych.

Tej roli właśnie podjął się endecki dzi­
woląg P. Z. K , a za jego przykładem po­
szło enperowskie Z. Z. P. i grupka maszy­
nistów z Z. Z. M. Sposobności zaś do tego 
dostarczyła ostatnia akcja pocztowców.

Usiłowania w kierunku rozbicia i zdys­
kredytowania Komisji porozumiewawczej, 
miały na celu przedewszystkiem demago­
giczną reklamę, która, strojąc się w cudze 
piórka i eskamotując cudze zasługi, obli­
czona była na łatwowierność naiwnych. 
Co jednak ważniejsze, warcholstwo to by­
ło wodą na młyn endecji, która akcję eko­
nomiczną pracowników pocztowych w yzy­
skać chciała, jak zwykle, w szalbierczy i 
nie uczciwy sposób do swych politycznych 
i partyjnych porachunków z ,.belweder- 
skim” rzadem, zwłaszcza obecnie, przed 
wyborami!,,.

Kolejarz. #

Mały feijeton.
SEBASTJAN GULON U FONSIA 

PITWASIŃSKIEGO.
Sebastjan Gułom, kandydat narodowy 

komitetu narodowego, postanowi dla na­
brania ogtedy politycznej udać się do stoli­
cy. Miaś Gulon list polecający do członka 
redakcji pewnego pisma narodowego, nieja­
kiego Fonsia Pitwasińskiego. Fonsio Pitwa­
siński kiedyś pogromca łyków, episjerów, 
sklepikarzy i guilonów, nawróciwszy się lat 
temu dziesięć, poświęcił się narodowej de­
mokracji, mącąc kadź narodową wpuszcza­
niem w nią mydlin fermentujących siarko­
wodorem.

Kiedy woźny wręczył Fonsiowi Pitwa- 
stńskiemu list ks. Faryzejskiego, kiedy Fon- 
nio przeczytał zwłaszcza o darze narodo­
wym Sebastjana Golona w postaci 8 maljo- 
nów na rzecz powyżej wyszczególnionego 
komitetu — kazał natychmiast prosić naro­
dowego kandydata. We fraku, opinającym 
7. trudnością grube fałdy korpulentnego ka- 
dłuba, z czołem, zroszonem potem wzrusze­
nia, wszedł narodowy kandydat, skłonił się 
ze zgrabnoiria bvka, produkującego się w 
cyrku i przedstawi*:

— Jo jezdem Se bar, tj an Gulon, kandy- 
&a (literę t schował sobie Gulon do kiesze­
ni zamiast chusteczki) narodowy w Sejm 
libo w Synat,

— Czołem, czołem! — witał Fon sio, o- 
glądając z wielkim zachwytem tak bardzo 
narodowego wołobóju.

— Pańska cyrkuralerencja ekstraordy- 
naryjna kwalifikuje jego personę ze wzglę­
du na elastyczną potencjalność bicepsów na 
protagonistę leg jonów naszych sepłentrjo- 
nainych faszystów...

Z całego volaptiku uderzył słuch Gulo- 
na tylko jeden jako tako zrozumiały wyraz: 
„faszystów". Uważając, że w tern miejscu 
najeżałoby się .wykazać wiadomościami po- 
Jitycznemi, Gulon kiwnął łbem, rozpogodzi® 
zmarszczone czoło i zagrzmiał swym ba­
sem:

— Faszyri, proszę szanownego pana 
redach tura, sown jądro czyli cyment...

— Genjalna metafora! -— pochlebił 
Gul on owi Fonsio. — Pańskie bon mot jest 
ekstatycznie zaimprowizowaną baliwernią, 
entuzjastyczną erekcją psyche racjonalnej, 
Everestem cenestezyjnej projekcji na tram­

polinie subjektywnych perturberancji sek­
sualnych inwersji...

Sebastjan Gulon, zasypany ogniem hu­
raganowym straszliwie brzmiących dźwię­
ków, odchylił się na krześle i podejrzliwie, 
z podełba spoglądał na Fonsia Pitwaisińskic- 
go, który ciągnął dalej:

— Nasza psyche nacjcnalna, podległ­
szy djabolicznym iniekcjom graduszczawo 
kumaka i bolszewicko—preuss-judiscK-orjen- 
tacjom, zamiast asymilować lux ex oriente, 
poddała się infekcji futurystyczno-fetory- 
styc/f’ei m ranon i or jen takiej...

Sebastjan Gulon zaczął toczyć naokoło 
okiem, iak buhaj w klatce, Postać jednak 
k-.. Ćwika Faryzejskiego, która w tej kry­
tycznej chwili przemknęła w jego wyobraź­
ni, jak obraz swojski i gwarantujący bez­
pieczeństwo, uśmierzyła na. moment wzbu­
rzenie. To też przystoniwszy usta szapekbt- 
kiem, który mu dygotał w łapie, Gulon 
westchnął sobie z całej duszy: „O lo Boga” 
i przeżegnał się na wszelki wypadek.

Ale Fonsio Pitwa-siński, wsparłszy się 
łokciem o biurko, nachylił twarz do gościa 
i szemtało z epileptyczną wymową, krzycząc 
coraz głośniej:

— Ta obcesjonaJna fascynacja, równa­
jąca się łnfemallnej defloracji aryjskich 
praiłów metafizycznej koncepcji, dopingu­
jąc zhisteryzowane embrjonv pajdokracji 
naszej pod makabryczną influenc ją czer­
wonego maga z Belwederu, doszła do swe­
go apogeum. Mars e’est fini, monsieur Gu­
lon. Nostrj carissimi a mici fascisti del l a ca- 
tolica Italia ukazali nam lux ex occidental

Ale Sebastjan Gulon już od chwili nie 
siedział na stbłku. Żegnając się krzyżem 
świętym z szybkością wirującej śmigi samo­
lotu, zgięty we dwoje, z ostłupienicm dzi­
kiego przerażenia w oczach, cofał się ku 
drzwiom. Tymczasem Fonsio Pitwasiński, 
W przystępie ferworu agitacyjnego, nastę­
pował na Gulona, i nie zważając na wzbu­
rzenie gościa, pchał się na niego, pragnąc 
go przytrzymać z& klapę fraka. Wtedy Gu­
lon. oszalały z przestrachu, pchnął oratora 
kułakiem wielkości kamienia brukowego w 
piersi. Fonsio Pitwasiński klapnął na pod­
łogę, jak długi, a Sebastjan Gulon, chwy­
ciwszy za klamkę z taką mocą, że ją wy-? 
rwał, z hukiem wywalił drzwi i, rycząc w 
niebogłosy: „raty! — raty!" umykał co du­
chu na ulicę.

Zysław.

Rucli ,wyti©!®ezy
ADAM NARUSZEWICZ (1733 — 17%) 

0  CH-JE-NIE.
A  nabożną opończą kryjąc własne

zbrodnie, 
Ostrzy miecze na bliźnich, zażega

pochodnie.
*

* *

SPRAWDZANIE SPISÓW WYBORCÓW! 
Do wszystkich Komitetów, mężów zaufania 
i  ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S.

Od 15-tego września do 29-go tegoż 
miesiąca, codziennie przez 6 godzin w loka­
lach wyborczych Komisji Obwodowych bę­
dą wystawione do przejrzenia spisy wy­
borców każdego obwodu wyborczego do

Sejmu i do Senatu. Każdy towarzysz i to­
warzyszka muszą pójść do lokalu Komisji 
Obwodowej w obwodzie, do którego nale­
żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze- 

Jeżeli są pominięci, muszą sami, albotu ---------- , ,  X ------» --
za poradą miejscowych komitetów partyj­
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło­
żyć reklamacje na ręce Pr,ezesa Wyborczej 
Komisji Obwodowej. Zaznaczamy przy- 
tem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się o swoje prawo 
wyborcze i to do dnia 29-go b. m., ten straci 
swój głos, a tern Samem zwiększy szanse 
wrogów politycznych klasy robotniczej.

Do przeglądania i kontroli listy wybór-  
cót” należy nakłaniać towarzyszów pracy,

krewnych i sąsiadów. W szyscy niech do­
pilnują swego prawa wyborczego!

CENTRALNY KOM. WYK. 
P. P. S.

*

Nazwiska wyborców często niedokład­
nie są w spisach uryborców zapisane.\ Taka 
drobna niedokładność (np. opuszczenie je­
dnej litery W nazwisku) jest powodem wy­
starczającym do pozbawienia prawa głoso­
wania. Np. panowie urzędujący w Biurze 
Nr. 181 (Koszykowa 26) wobec braku jed­
nej litery w nazwisku zażądali legityma­
cji od sprawdzającego, oświadczając, że 
gdyby wyborca nie był się zjawił, komisja 
mogłaby mu przy wyborach odmówić pra­
wa złożenia głosu. Zwracamy przeto uwa­
gę naszych towarzyszy i towarzyszek, aby 
nie ociągali się z pójściem do biur wybor­
czych i sprawdzeniem jak nejdokładniej- 
szem, czy są zapisani i czy nazwisko jest 
napisane bez omyłki.

SKANDAL.
W lokalach obwodowych Komisji Wy­

borczych Nr. 251, 252, mieszczących się w 
gmachu Instytutu Głuchoniemych i Ociem­
niałych przy placu Trzech Krzyży, znaj­
dują się stosy endeckich odezw wyborczych 
p t. „Prawica i Lewica". Odezwy te za­
chwalają endeckich polityków, jak Dmow­
ski, Paderewski, Haller, Trąmpczyński, 
Korfanty a następnie zawierają stek osz­
czerstw o Daszyńskim, Moraczewskim i 
przywódcach ludowców.

Cóż na to p. Generalny Komisarz Wy­
borczy?

KANDYDATURY DO SENATU.
Na wczorajszem posiedzeniu C. K. W. 

P. P. S. ustalono listy kandydatów do Se­
natu.

Na pierwszem miejscu listy okręgowej 
warszawskiej, oraz listy państwowej u- 
cbwalono jednomyślnie postawić weterana 
ruchu niepodległościowego i socjalistycz­
nego w Polsce, tow. Bolesława Limanow­
skiego.

LISTA PAŃSTWOWA „WYZWOLE­
NIA".

Wspólna lista państwowa P. S. L. 
, Wyzwolenia" i Lewicy Ludowej (secesja 
klubu Stapińskiego) przedstawia się jak 
następuje:

1) St. Thuguti, b. min. Rządu Ludowe­
go. 2) pos. Błażej Stolarski, 3) pos. dr. Jó­
zef Putek, 4) pos. Jan Woźnicki, 5) red. 
Maksymiljan Malinowski, 6) Tomasz No­
cznicki, b, min Rządu Ludowego, 7) pos. 
Jan Talar, 8) pos. Juljusz Poniatowski, 9) 
red. Józel Sanojca. 10) pos. Eustachy Ru­
dziński, 11) pos. Jan Smoła, 12) pos. Lu­
dwik Chommski, 13) prof, Kazimierz Bar­
tek b. min. kolei 14) dr. Alfred Fiderkie- 
wicz, lekarz z Wielkopolski, 15) pos. 
Kazimierz Bagiński, 16) Zygmunt Nowic­
ki, prezes P. Zw. Naucz. Szkół Pow., 17) 
pos. Hipolit Śliwiński, 18) pos. Józef Sejb. 
19) Jan Ledwoch z Kielc, 20) Tadeusz Nie­
dzielski. sekr. ..Strzelca", 21) Stefan Żak, 
nauczyciel z Gniezna, 22) pos, Andrzej 
Waleron 23) pos. Irena Kosmowska, 24) 
pos. Wincenty Baranowski, 25) Wacław 
Łypacewicz, radnv m. Warszawy, 26) b. 
pos. Franciszek Szymański. 27) Eugenjusz 
Śmiarowski, adwokat z Warszawy, 28) 
Svlwester Wojewódzki, red. „Wyzwolenia 
I.udu", z Wilna, 29) Tytus Jemielewski z 
Puław 30) Karol Kirst, urz. Min. Sprawie­
dliwości 31) Stanisław Twardo, urz. min. 
spr. wewn. 32) Przemysław Podgórski, in­
spektor pracy w Częstochowie, 33) Helena 
Radlińska, literatka.

Na dalszych miejscach widnieją na­
zwiska pp, kpt. Adama Skwarczrńskiego, 
b redaktora „Rządu i Wojska" (37), Mi­
chała Raga, dziennikarza (38), mir. Mar­
iana Koś Matkowskiego, b. komendanta Z. 
G 0 . (41), adw. Perzyńskiego z Warsza­
wy (43) adw. Szumańskiego z Warszawy 
144) dr. Jerzego Barańskiego, urz. min. 
rolnictwa (54), Stanisława Gulińskiego, 
red. „Drogi" (72), Antoniego Langera, li­
terata (99), ^

Pełnomocnikiem listy „Wyzwolenia" i 
„Lewicy Ludowej" jest mec. Wacław Szu­
mański.

PIASTOWCY A STAPIŃCZYCY.
Wobec nieporozumień, jakie wynikły 

między piastowcami a grupą Stapińskiego 
na tle ustalenia miejsc na liście państwo­
wej, wczoraj odbyła się narada, w której 
z ramienia „Piasta" wzięli udział pp. Wi­
tos, Dąbski i Rataj, z ramienia P. S. L. le­
wicy p. Stapiński i Tomaszewski. Na na­
radzie tej udało się usunąć nieporozumie­
nia i ustalić kompromis, który spowoduje 
konieczność zmiany państwowej listy, zło­
żonej już u Generalnego Komisarza wy­
borczego,

LISTA Nr. 4 OGÓLNEGO ŻYD. ZW. 
ROBOTNICZEGO W POLSCE.
Onegdaj złożono u generalnego komi­

sarza wyborczego czwartą z kolei listę 
państwową, z ramienia Ogólnego Żydow­
skiego Związku Robotniczego w Polsce. Na 
czele listy widnieje nazwisko p. Er licha, 
radnego m. Warszawy, Następnie umiesz­
czono nazwiska pp. Wassera, czł. zarz. Zw. 
Handlowców, Portnyja, dziennikarza. Al­

tera, radnego m. Warszawy, Izbick i cfj 
dziennikarza, Papier a z Krakowa, IwriJ 
skiej, radnej m . Warszawy, FajgmaJJ'! 
przew. Zw. prac. igły i t, d.

Og. Żyd. Zw. Rob. wystawia p o z a te ” 
listy we wszystkich prawie okręgach & 
mieszkanych przez ludność żydowską. 
KANDYYDATURY „WYZWOLENIA" W K R * / 

KOWSKIEM.
W dniu 17 września odbył się Ja zd  okręgo*

P. S. L. „Wyzwoleni*" i lewicy ludowej w K ra^  
wic w sprawi* porozumienia wyborczego obo 
(rtronnictw na terenie okręgu wyborczego Krak** 
Miechów, Olkusz, Oświęcim, Podgórze, CbrzaS*
Z ramienia lewicy ludowej brat udział w obrada 
poseł dr. Putek, zaś a ramienia P. S. L „Wy*** 
lenie" poseł Tabor i poseł Kotjjia. Zjazd uchwa" 
postawić na okręg wyborczy. Nr. 42 wspólny li* 
kandydatów. Uchwalono następnie, że na pier-^ - 
*ze» miejscu owej listy pomieszczoną zostanie | 
ramienia „Wyzwolenia" kandydatura posła I  ab**j 
r». *aś z ramienia lewicy ludowej kandydatura **j 
daktora „Chłopskiego Sztandaru", Józei* Saaoi" 
aa drągiem miejscu.
MINISTER JASTRZĘBSKI NA LIŚCIE M IESł'

CZARSKIEJ.
„Ilustrowany Ktrrjer Codzienny” podaje: r 

Pomorzu na pierwszem miejsou lesty wyfeorc^ 
Klubu Mieszczańskiego (grapa de Rxwsetaf do Y 
natu znajduj* się kandydatura mkuatra Jastrae  
s kiego.
OKÓLNIK W SPRAWIE WYDATKÓW OKRS

GOWYCH KOMISJI WYBORCZYCH. 
Generalny komisarz wyborczy p. Bresiewi* 

wydał do przewodniczących okręgowych ko***1 
wyborczych okólnik w sprawie * wydatkowania 
kredytu otwartego do dyspozycji przewodnicząc** 
wspomnianych konrisii. Okólnik zaznacza, i* * 
twartego kredytu pokrywane być mogą te wyd** 
ki, które są ściśle zw iązane z przeprowadzę***^ 
wyborów, z wyjątkiem wydatków, które maj* W* 
dokonane przez gminy i na ich rachunek. Da*f 
okólnik stwierdza, ie  w żadnym wypadku nie 
no C2ynić wydatków inwestycyjnych (na rnsbr^T 
środków lokomocji, mebli do lokali wyborczty 
i t. p.) i kończy się wezwaniem przewodniczący 
do największej oszczędności, zaznaczając, *e 
cbimki niezgodne i  wydaną instrukcją akt b T  
pokrywane. (A. W.).
SYTUACJA WYBORCZA NA GÓRNYM SLA 

SKU.
Roch przedwyborczy na G. śląA n ogwrnśs ^  

raz silniej masy robotnicze i ludowe. Dp akcji 
nęły P. P. S„ N. P. R. i P. S. L. ,1*1***". Dr
grupę stanowią Niemcy, którzy skupiają f»< 
tizrch obozach: Deutsche Voik*p«rt*ł (prawica *r |, 
cjonalistyczaa), centrum katolickicm i tignirpo^ji 
niach lewicowych: socjalistów oiezaieśaych i tc im ' 
dcmanowców.

Trzecia grupa — to Korfanty *4 consort** 
Charakterystyczny jest skład tego Ł zw. bloku ** 
rodowego. Wchodzą óoń: chadecy, Związek -Pfj 
siedzicieli domów", kupcy katoliccy i niedob*^ 
dawnego Związsku b. powstańców, który się <* 
padł, a firmę jego wykorzystuje blok dl* swej ^  
boty partyjnej. Celem skaptowania sobie człook 
z pośród dawnych oficerów, Korfanty rozdaj* 
lewo i prawo ordery plebiscytowe,

Wśród robotników p. Korfanty prółwiia ag* 
wać zapcmocą kiełbasy, piwa i bułki, ł  »p. ^
palni w Królewskiej Hucie wziął się do rozdzie 
nia srebrnych zegarków „za 25-letnią służbę*. ^  
botnik górnośląski nie da *lę jędnak obała****4̂  
kiełbasą, piwem czy zegarkami.

Zakusy „bloku" idą nadto w kierunku P i ­
skania sobie odłamów, stojących poza wymie®'^ 
neon wyżej stronnictwami politycznemip p rttcl 
wszystkiem zaś grupy „Oberschlesiscbe Volk*" 
partei". Celem zdobycia jej głosów. Korfanty a 
łcwał przedewszystkiem sicaptować sobie r e d ą l^  
ra organu tej partji, .JCatolische Volkszeitung- - "  
Trunkhardta w Rybniku — z* cenę jednego mil’r  
na marek niemieckich. Rozpoczęły się pertrak*^ 
cje. „Volkspartei” wysunęła szereg po*tul*tów, 
in wykonania ustawy o reformie rolnej. KorD® 
odrzucił żądania, wskutek czego kompromis ^  
doszedł do skutku. Epilogiem tej akcji był wie^ _ 
Rybniku, gdzie demagogiczna robota Korfante»̂  
znalazła właściwą odprawę, gdyż zmuszono 4* 
milczenia. ^

Nie znalazłszy szczęścia w Rybniku, Korf*®^ 
jął się innej, bardziej wypróbowanej metody, 
ganizowania bojówek, przy których pomocy r0 ^  
ja się wiece innych partji. Tak stało się m. i0',^  
Lubecku.Fgdzie bojówka endecka UTiiemotl'"-' 
obrady N. P. R. Natomiast i>ie udał się jej man 
na wiecu w Maciejkowicach, gdzie silnie zorg* 
zowana P. P. S. odparła nieproszonych 

Mimo tych wszystkich starań, szanse 
cze „bloku” ni* idą w górę".

Prrewodnicracy Głównej Komisji Wyborr 
do Sejmu śląskiego dla okręgu Nr. 1 w Cies*Y®^ 
p. Radocki, ogłasza: Listy kandydatów na P°* 
zgłoszone zostały i seznan* z» ważne w nasti? ^  
cej kolejności: < i

Nr. t . Lista zgłoszona przez Komitet Ob* 
wy Polskiej Partji Socjalistycznej w Cieszy®*®'^ 

Nr. 2. Lista zgłoszona przez Zarząd oh 
Polskiego Stronnictw* Ludowego Ba Sjąsku 
szyńftkim.

Nr. 3. Lista zgłoszona przez Narodową ‘ 4 
Robotniczą. -  J,

Nr. 4. Lista zgłoszona przez Sekretariat 
skiej Partji Socjalistycznej w Katowicach

Nr. 5. List* zgłoszona przez Cieszyó*!0 , 
wyborcz 

(komitri iścił.
teł wyborczy Związku Proletariatu Miast

Wltnłści).
Nr. 6. Lista zgłoszona przez Zarzad okreź^^ 

Polskiego Stronnictwa Ludoweg* na Górnym 
•km.



t

0

Mr. 255
JL

„ROBOTNIK', czwartek, 21 września 1922 r.

Nr. 7 Lista zgłoszona przez socjalno - demo­
kratyczny Związek wyborczy (Wahlgemeinschałt 
D. S. P. Niezależna Partja Socjalistyczna. J. S. P. 
Atdłsche Sozialistische Partei).

Nr. 8. Lista zgłoszona przez Związek wybor­
czy „Deutsche Wahlgemeinschałt der katholische* 

1 Volkspartei und der vereinigten deotscłaen Partej 
des I. Wahlkreises*.

Nr. 9, Lista zgłoszona przez Partfą żydowską.
Nr. 10, Lista zgłoszona przez Blok Narodowy.
Nr. 11. Lista zgłoszona przez grapą wyborców 

Tnmkhardt Śląska Partja Ludowa I.
Do tego dodać należy, te  w myśl uchwał Kon­

ferencji P. P. S. w Mikołowie i Skoczowie listy Nr. 
1 i Nr. 4 połączone zoatały w „Związek wyborczy", 
tak. i i  głosy, oddane na te dwie listy liczyć sią 
będą wspólnie. Wyborcy socjalistyczni na Śląsku 

^Cieszyńskim oddadzą tedy w dniu głosowania 
r kartki i  napisem: „Nr. 1",

ZEBRANIE DZIELNICY ŚRÓDMIEJSKIEJ.

MHtHM&l fili. W i l l )

Klif i. f fOisKa
( Korespondencja własne).

W riiedzifelę, da. 17 września, odbył o ą  n aa* 
wiec wyborczy P. P. S. przy udziale przeszło #00 
osób, przeważnie okolicznych włościan, oraz robot­
ników i służby folwarcznej.

Przemawiali tow. tow. Medoskl, Maciejewski 
i Br Kopp z Pruszkowa.

Doskonałe przemówienia naszych towarzyszy 
wywołały jaknajlepBze wrażenie, nawet przedsta­
wiciele miejscowe, j kołtunerji, którzy podceos 
przemówienia tow. Koppa przywzli na wiec, słucha­
li * uwagą, choć z uśmiechami, nie mając jednak 
odwagi po tom przemówieniu wejść na trybunę.

Tow. Maciejewski, zamykając wiec, wzniósł 
okrzyk «sa cześć P. P. S., powtórzony entuzjastycz­
nie przez zebranych, którzy oświadczyli, że odda­
dzą swe głosy na listę P. P. S.

Po wiecu około 30 osób zapisało się do naszej 
organizacji.

Radomsk.
(Korespondencja własna).

Wczoraj •  godz. 8 wiecz. odbyło się ogólne 
zebranie dzielnicy Śródmiejskiej. W zebraniu 
brało odział paręset osób Referat o sytuacji poli­
tycznej wygłosił tow. Szpotański. Nad referatem, 
trwającym przeszło godzinę, wyłoniła się dyskusja, 
w której zabierali głos tow. tow. Szulc, Dąbrowski, 
Generke i rani Po referacie om-vwiane były spra- 
v n  wyborcze, którymi wszyscy zebrani bardzo się 

• interesowali, przyrzekajac przyjąć czynny udział 
w konkretnej pracy wyborczej.

(Korespondencja własna)

W niedzielę, dn. 17 b. ra„ został zwołany na 
rynku, staraniem Komitetu robotniczego P. P . S.,
wielki wiec przedwyborczy.

Na wiecu przenaawiali tow. tow. Fijałkowski i 
Bielaik. Przemówienia naszych towarzyszy zgroma­
dzeni przyjęli ntesnilknącemi oklaskami, i okrzy­
kami „Niech żyje P. P. S.“. „Niech żyje kltjb po­
słów socjalistycznych".

W niedzielę, An. 17 b. m, odbył się w Radom­
sku, w sali miejscowego teatru „Kineroa" wielki
wiec przedwyborczy, zwołany przez miejscowy 
pow. Kom. Wyb. P. P. S. Sala przepełniona była
ludźmi. Przewodnictwo objął tow. Leak, który, za­
gajając wiec, przypomniał zebranym, jak to przed 
tygodniem w tej samej sali odbywał się endecki 
wiec, na który zabroniono wchodzić socjalistom, a 
puszczano tylko endeckich ptrriików za kartkami, 
zaś chcących wejść na salę robotników bili pałka­
mi wynajęci pałkarze errdeccy. Na wiec P. P. S. 
mają wstęp wszyscy i  każdy może zabrać w dy­
skusji głos.

Przemawiali tow. tow. Karpiński, Skarżyński 
i I.enk. Zebrani odpowiedzieli burzliwemi oklaska­
mi i okrzykami aa cześć P. P. S.

Uchwalono jednogłośnie rezolucję, wyrażającą 
cześć i  uznanie Związkowi Polskich Posłów Socja­
listycznych za ich pracę i ogólne stanowisko w Sej­
mie, potępiająca metody walki przedwyborczej en­
decji i wzywającą całą klasę pracującą w Polsce 
do głosowania na listę P. P. S. ,

W dyskusji zabrał głos jeden z miejscowych 
przedstawicieli Zw. Ł. - N, p. Katuszewski, który 

pom awiając sprawę reformy rolnej i wojska, naraził 
de tylko na, kpiny i śmiechy zebranych. Ostatecz­
nie zniecierpliwieni głupstwami p. Katuszewski ego 
zebrani nie pozwolili mu przemawiać.

Następnie w odpowiedzi endekowi przemawiał 
tow. Karpiński, Gdy p. Katuszewski pozwolił so­
bie przerwać mówcy, znalazł się w wicHdem nie­
bezpieczeństwie i tylko, dzięki usilnej interwencji 
prezydium wdało go się uchronić od poturbowania.

Opoczno.
(Korespondencja własna).

W dniu 10 września r. b., staraniem miejsco­
wego lok. Kom. P. P. S. odbył się wiec przedwy­
borczy w Opocznie, przy udziale około 3 tysięcy

A,* osób.
Na wiecu przemawiali tow. tow. Stasiak, Ber-

<jQ ger i Szmigieł.
t Zabrał również głos poseł Mizera, piastowiec,

słe plótł takie głupstwa, dowodząc trp. zebranym, 
ni w pięć, ni w dziesięć, że „państwo Polskie nie 
buduje Się dla dziadów" i t. p.. że tłum zaczął się 
domagać, aby p. poseł zszedł z mównicy i przestał 
m ófńi. *Cięta odprawę posłowi Mizerze dał tow. 
Błasiak, który scharakteryzował zebranym aa  pod­
stawie własnych słów posła Mizery, politykę pia-

k stowców, krzywdzącą ogół robotników, oraz bez- 
olneSo i małorolnego chłopa.

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, wyrażającą 
ufność, i wdzięczność posłom P. P. S. za ich wy­
trwałą i owocną pracę w Sejmie nad poprawą by­
tu ludu pracującego. Zebrani polecają im, aby w 
przyszłości nie ustawali w tej pracy, a ze swej 
strony przyrzekają wszelkie poparcie.

W tym samym dniu zwołali wiec endecy, któ­
rzy bojąc się widocznie światła dziennego, urzą­
dzili go w szopie strażackiej, pod szyldem „Wybo­
ry  kandydatów na posłów na Sejm przyszły”. Na 
ten wiec pojedynczo łapano mało świadomych 
włościan, ale zaraz po rozpoczęciu komitet oświad­
czył, że to nic jest wiec, a posiedzenie komitetów 
wyborczych, dodając, że każdy powinien tego wy­
słuchać.

Po wysłuchaniu- głupstw endeckich, zebrani 
oświadczyli komitetowi, by sa  kandydatów wybie­
rali się sami ci, którzy zwoływali wiec, a om wy­
biorą sobie takich kandydatów, jakich będą chcie­
li, przyczem gremjalnie opuścili salę, zoatawiwszy 
z niczem komitet ustalający kandydatów.

Zblizka i zdaleka.
SERCE, CO NIE CHCIAŁO ŻYĆ!...

Ze znacznem opóźnieniem dowiedzia­
łem się o śmierci żony towarzysza Marce­
lego Sembat, znanej w koionji artystycznej 
Paryża malarki pani Georgette Agutte. Nie 
było jej w Chamonix w chwili, gdy Sembat 
rażony apopleksją odchodził po krótkiej 
walce o praWo do życia w państwo cieniów, 
gdzie już pewno nigdy nie spotka na dro­
dze swojej ani Cachina, ani Rappaporta! 
Przybiegła, aby go nakryć całunem. Nie 
mogła rozstać się z człowiekiem, którego 
tak długo, tak namiętnie, tak całkowicie ko­
chała. I aby przedłużyć to współistnienie, 
tę symbiozę, pobiegła za nim w państwo 
cieniów. Depesze przyniosły nam wiado­
mość, że towarzyszka Sembat pozbawiła 
się życia. Jej czysta dusza, cała z Piękna 
utkana — uleciała w pogoni za męską duą 
szą jej przyjaciela.

Huxley, słynny fizjolog i biolog angielski, 
opowiadał, że po śmierci duchy ludzkie 
przybierają postać obłoków. Gonią się tedy 
po niebie Paryża dwa różowe obłoki. Tak 
się dobrze znały, jak gdyby od wieków ra­
zem żyć im było sadzone. Po krótkim an­
trakcie — wypełnionym walką o wielkie i- 
deały Dobra i Piękna — wróciły, skąd 
przyszły na bezbrzeżne pola, ku mlecznym 
drogom, bliżej Słońca...

Niejeden zapyta (nie brak takich zma­
terializowanych deterministów): „Żali przy­
padkiem pand Sembat nie była chora?" Jak­
że inaczej objaśni# jej czyn bezmyślny? 
Nie wierzyła napewno w życie przyszłe. 
Socjalistka, masonka, rewolucjonistka — 
Woltera i Renana miała za ojców chrzest­
nych kobiecej duszy swojej. Życie Sembat, 
jej przyjaciela było skończone raz na za­
wsze, gdy zobaczyła jego szczątki śmier­
telne, złożone na łożu, w skromnym hotelu, 
u stóp Montblanc’u. Ona jeszcze żyła, jesz­
cze mogła nacieszy# się życiem, tem jedy- 
nem, nie mającem dalszego ciągu, w tem, 
co żyda wartość i blask nadaje: w Pięk­
nie. Mogła jeszcze tworzyć. Mogła jeszcze 
i podziwiać- Nagle zagasło w niej pragnie­
nie tego bogatego, barwą^ linją, dźwiękiem 
wypełnionego życia. Zapadł się świat cały, 
w którym tyle liczyła dobrych znajomych 
i przyjaciół. Tyle ludzi ją lubiło, szanowa­
ło, tylu miała zobowiązanych. Tylu, tyle do­
brze świadczyło i znała takich, którzy się 
zobowiązań nie wypierali, do wdzięczności 
przyznawali się. I Piękno i Dobroć ludz­
ka — wszystko zawaliło się nagle i zgasło. 
Została tylko świadomoś#: jego niema i nie 
będzie. I z tej straszliwej, okrutnej pustki, 
z tego lodowca, na którym znalazła się sa­
motna dusza tow. Georgetty Sembat — zna­
lazło się jedno tylko wyjśde. Wskazał je 
rewolwer, który na nocnym spoczywał sto­
liku.

Nie sposób bez melancholji myśleć o 
śmierci towarzyszki Sembat i niejedna z 
czytelniczek naszych melancholię tę pod­
niesie do poziomu szczerego, łzawego współ­
czucia... Smutny ten wypadek atoli nietylko 
z tego może być oceniony stanowiska.

W tej samej Francji, którą ciemni lu­
dzie nazywają „zwyrodniałą” żył niedawno 
jeszcze słynny uczony, największy chemik 
francusld ubiegłego stulecia, przyjaciel naj­
bliższy Renana. dygnitarz, minister, profe­
sor Marceli Berthelot. Był już stary i starą 
już miał małżonkę. Ona wcześniej niż on 
z tego światu odeszła. Żyli długie lata ze 
sobą i p. Berthelot wydało się, że już żyć 
bez niej nie potrafi. W parę godzin po 
śmierci małżonki zażył trucizny i dziś na 
pomniku, który państwo dźwignęło ku pa­
mięci jednego z najsłynniejszych synów 
Francji u podnóża College de France obok 
Marcelina Berthelot widnieje portret pani 
jego serca i, jak dowodził pani jego życia. 
Nie był to objaw zwyrodnienia. Niema lu­
dzi bardziej przywiązanych do życia niż 
ludzie starzy. Uciekające życie tem więk­
szą cieszy się w ich oczach wartością, im 
ma być krótszem. Stary Berthelot ocenił 
w pełni władz umysłowych, że ono już ża­
dnej nie ma dla niego wartości. Jego czyn 
nie zwyrodnienia wydaje mi się dowodem, 
raczej wielkości duchą. Wielkości godnej 
Rzymianina, rzymskiego stoika, który nie 
chciał żyć jak Cezar niegodny każe, a u- 

» miał żyć tylko tak, jak sam życie swoie

rozumiał. Berthelot i pani Sembat także 
tylko tak żyć ptagnęli. Los był tu złym i 
niegodnym. Los zabrał żonę Berthelot. 

rLos zabrał tow. Sembat. I dlatego ci, co 
’ich kochali odeszli. Ich serca nie miały już

dla kogo bić. I skazali w mężnym pięknym 
gieście te'miłości pełne serca na wiekuisty 
spokói.

Cześć niechaj będzie ich pamięci.
Henryk Bezmaski.

W pewnem miasteczku prowincjonal- 
nem siedzieliśmy w kilka osób po odbytym 
wiecu przy szklance herbaty. Do stołu 
podszedł wysoki tęgi mężczyzna z jasne- 
mi blond wąsami. Przedstawiono mi go, 
jako niedawnego przybysza z Węgier. Był 
jednym z redaktorów działu zawodowego 
w piśmie soejalistycznem „Nepszawa". 
Nazywa się M.

Rozmowa zeszła na stosunki węgier­
skie. Niebawem umilkliśmy wszyscy; mó­
wił tylko M,, mówił spokojnym tonem opo­
wiadania, nie siląc się na bar\' j askrawe,. 
z niejaką trudnością szukając wyrażeń 
właściwych. Potoczyła się opowieść tak 
przejmująca, tak straszliwa, że trzeba ,by 
ją poznali robotnicy polscy w epoce, gdy 
„faszyzm" włoski należy do ideałów spo­
łeczeństwa a o żelaznej dłoni Horthy’ego i 
jego rządu gwarzy się po salonach i redak­
cjach niektórych pism z podziwem i za­
zdrością,

— Było to wtedy — mówił M. — gdy 
Bela Kuhn uciekł wygodnym wagonem sa­
lonowym misji angielskiej, wraz z nim za­
padli się ,jak pod ziemię, inni wodzowie 
komunizmu. Na placu pozostała jedynie 
partja socjalno - demokratyczna, której 
członkom, broniącym przez cały czas „dy­
ktatury” ludność od prób teroru, zapewnia­
no ze wszystkich stron bezpieczeństwo zu­
pełne. „Nepszawa" wychodziła nadal. Do 
cichego, jakby obumarłego miasta wkracza­
ły wojska rumuńskie a za nimi oddziały o& 
ficerskie admirała Horthy'ego.

Wracaliśmy pustemi ulicami z redak­
cji. Nas kilku szło orzedem, nieco dalej 
redaktor naczelny „Nepszawy". Na zakrę­
cie minęliśmy samochód z oficerami, po 
chwili usłvszeliśmv za sobą krzyk. Pobie­
gliśmy z powrotem. Samochód oddalał się 
w pędzie, redaktora nie było; leżał tylko 
na chodniku czarny pognieciony kapelusz i 
nieco krwi. Tejże nocy wzięli nas wszy­
stkich.

Pobitego i niemal obdartego z odzienia 
•wepchnięto mnie do mokrej celi, gdzie peł­
no już bvło mężczyzn i kobiet. Po paru 
dniach wezwano mnie i jeszcze jednego to­
warzysza na „śledztwo *. I wtedy przeży­
łem najstraszniejsze chwile w mojem ży­
ciu. Staliśmy obaj zakuci w kajdany. 
Przed oczyma błyszczały lufy karabinów, 
wymierzone w nasze czoła, jako groźba na

wypadek najmniejszego ruchu. Opodal 
kilkunastu żołnierzy gwałciło, jeden po 
drugim młodą towarzyszkę B., żonę zna­
nego działacza socjalno - demokratyczne­
go, wziętego adwokata z Budapesztu. Nie­
szczęśliwa, półprzytomna z bólu i wstydu, 
broniła się narazie z dziką furją mordowa­
nego zwierzątka. Później skrwawiona i 
posiniaczona leżała na brudnym tapczanie, 
bezsilna wśród obmierzłych żartów żołda­
ków. Ostatniemu plunęła w twarz, ofice­
rowi. Ujął jej dłonie jedną neką, zacisnął 
jej nozdrza. Gdy otworzyła usta, by za­
czerpnąć tchu, wieli jej w gardło całą 
zawartość spluwaczki, stojącej w kącie. 
Błagała: zabijcie mnie.

A my dwaj staliśmy obok naprzeciw 
luf karabinowych, ze skutemi rękami. To­
warzysz mój zamknął oczy; był blady, jak 
kreda; podbródek wysunął mu się jakoś 
naprzód i drgał kurczowo przy każdym ję­
ku B. Później kazali nam obu jeść, do­
słownie jeść po sześć numerów „Nepsza- 
wy". Róbcie, jak chcecie, bylebyście zje­
dli. Karabiny były wciąż na nas wymie­
rzone. Jedliśmy. Towarzysz udusił się. 
Ja... zjadłem. Tylko chorowałem długo. 
Dalej lata całe więzienia bez sądu, bez 
śledztwa, bez widzeń, bez pomocy zze- 
wnątrz. Nie dopuszczano do nas nikogo, 
nawet żony, nawet matki. Żadnego listu. 
Żadnej wieści ze świata. Dopiero po wy­
borach zobaczyłem przez kratę posła so­
cjalistycznego.

Kilka tygodni temu wydostałem się 
wreszcie na wolność, do Polski. W obo­
zach koncentracyjnych na Węgrzech kona­
ją dziś jeszcze, konają powoli z głodu f 
niewygód tysiące mężczyzn, kobiet, dzieci. 
Towarzyszka B. żyje jeszcze. Jest chora.

M. skór 'zvł. I w pokoju zrobiło się 
cicho zupełnie. Imieniem Rządu Horthy'ego 
przemawiają w stolicach świata, przed 
areopagiem Ligi Narodów — wymuskani 
dyplomaci. „Porządek" panuje w Budape­
szcie. "Horthy'ego ubóstwiają piękne panie 
o historycznych nazwiskach. „Myśl Naro­
dowa" p. Nowaczyńskiego nazwała „fa­
szystów" włoskich kwiatem rasy italskiej, 
Władcy Węgier są tedy kwiatem rasy ma­
dziarskiej; oni, d  „faszyści", którzy jttż 
zwyciężyli. Tak wygląda marzenie ideo­
logów naszej reakcji rodzimej.

Me

linii s dnlańh p i
Nocy onegdajszej pracownicy drukarń 

prawie wszystkich polskich pism warszaw­
skich nie przystąpili do pracy, wobec cze­
go wczoraj rano ukazały się jedynie dwa 
pisma: „Robotnik" oraz „Kurjer Warszaw­
ski". 1 Zatarg powstał na tle podpisania 
przez przedstawicieli Zw. Zaw. Prac. Druk. 
regulaminu pracy w drukarniach i nowej 
umowy z przedsiębiorcami, zmniejszającej 
różnicę płac między pracownikami akcy­
densowymi a pracownikami, zajętymi przy 
dziennikach. Niezadowoleni z umowy pra­
cownicy drukarń gazetowych, którzy 
zresztą prawie wszyscy prócz pracowni­
ków drukami „Robotnika" nie płacą już 
od kilkunastu tygodni składek związko­
wych, wystąpili z żądaniami utrzymania 
dawniejszego systemu obliczania płac. Ak­
cja była niezorganizowana, w poszczegól­
nych drukarniach pracownicy występowali 
samodzielnie. Wobec odmowy właścicieli 
drukarń,, składacze uchwalili onegdaj na 
zebraniu w lokalu enpeerowsldego Zw. 
Drukarzy przy Zjedn. Zaw. Polskiem, że 
przerywają pracę. Dla uzasadnienia swego 
kroku wydali odezwę, podpisaną przez za­
rząd enpeerowskiego związku i pracowni­
ków drukarń wszystkich pism warszaw­
skich, w której to odezwie zwalczają

„pepesowy" związek klasowy. Pod odezwą 
samozwańczo umieszczono również podpis 
pracowników drukarni „Robotnika", któr 
rzy, jak wynika z poniżej podanego o- 
świadczenia, z odezwą ani jej autorami 
nie mają nic wspólnego.

Rokowania między pracodawcami a 
składaczami narazić nie dały wyniku.

Wczoraj rano ukazała się „Gazeta 
Wspólna", po południu Ł zw. Czerwony 
Kurjer reprezentował wszystkie inne 
dzienniki, w których trwa strajk.

W drukarni „Robotnika" praca nie u- 
legła przerwie.

OŚWIADCZENIE.
W dniu wczorajszym ukazała się ode­

zwa, wydana przez Polskie Zjednoczenie 
Zawodowe Drukarzy, p. t. „Do Ogółu Dru­
karzy". w której, między innemi, podpisa­
na została gazeta „Robotnik". My, niżej 
podpisani pracownicy drukarscy gazety 
„Robotnik" niniejszem oświadczamy, że 
podpis ten naslapił bez naszej zgody i wie­
dzy i że w układaniu tej odezwy żadnego 
udziału nie braliśmy.

Pracownicy drukarni „Robotnika”.
Dnia 20-go września 1922 r.

W i e c  l o k a t o r ó w .
Wczoraj o godż? 6 wiecz., odbył się w 

siedzibie O.K.R., (Al. Jerozolimskie 6) wiec 
w sprawie ochrony lokatorów. Z powodu 
ulewnego deszczu wiec odbył się w lokalu 
O. K. R. Bez dyskusji przyjęto następują­
cą rezolucję:

„Zebrani na wiecu w dniu 20 września 
1922 r. lokatorzy m. Warszawy, zważyw­
szy, że: 1) rozpatrywanie na obecnej sesji 
sejmowej noweli do ustawy o ochronie lo­
katorów mija się z intencją zwołania tej 
sesji, na którą zebrali się posłowie jedynie 
dla załatwienia konieczności państwowych;

21 że sprawa zmiany ustawy o ochro­
nie lokatorów nie jest koniecznością pań­
stwową, lecz tylko żądaniem kamieniczni- 
ków; «l-

31 że uchwalenie noweli do ustawy o

ochronie lokatorów grozi mieszkańcom 
miast, dodaniem do wszystkich istnieją­
cych już paskarstw — paskarstwa kamie- 
niczników — uchwalają:

zwrócić się do marszałka Sejmu z 
prośbą, by zaniechał stawiania na porząd­
ku dziennym kończących się obrad ustawy 
przeciwko lokatorom".

Uchwałę powyższą zaniosła do Sejmu 
wybrana delegacja, złożona z tow. tow. Z. 
Fraussrrwej, J. Gonerki, J . Łokietka, rad­
nej Zakrzewskiej z Lublina i innych. Mar­
szałek Sejmu, który przyjął delegatów, o- 
świadczył, że jakkolwiek uważa on obecną 
ustawę o ochronie lokatorów za krzywdzą­
cą dla właścicieli domów, mimo to iednak 
nie sądzi, aby sprawa ta została załatwio­
na jeszcze w obecnym Sejmie. Delegaci w
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odpowiedzi z naciskiem zaznaczyli, że 
wszelkie zmiany w obecnej ustawie na ko­
rzyść kamieniczników są wysoce niepożą­
dane ze względu na nieuniknione rozgory­
czenie, któreby wywołały w szerokich ma­
sach lokatorów.

E ro ti& a ssfm ow a.
SAMORZĄD W OJEW ÓDZKI W  GALI­

C JI W s c h o d n i e j .
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 

Konstytucyjnej obecni byli przedstawiciele 
Rządu: prezydent Nowak, minister spra­
wiedliwości Makowski, minister spraw we­
wnętrznych Kamiński.

P. prezydent Nowak: Rząd zastał we­
zwanie Sejmu do przedłożenia ustawy o 
samorządzie. Przygotowanie ustawy ogól­
no - państwowej było w krótkim czasie fi­
zyczną niemożliwością. Dlatego Rząd pro­
si o rozpatrzenie projektu ustawy dla wo­
jewództw Galicji Wschodniej i wybranie 
referenta. Ewentualnie pewne projekty po­
praw ek Rząd gotówby był zaakceptować.

P. Głabiński: Nie chcemy wyodręb- 
. aiać tej części kraju  od reszty Państwa. 

Jesteśm y gotowi opracować projekt samo­
rządu dla całego Państwa, z uwzględnie­
niem pewnych odrębności Idealnych. Ka­
taster narodowy odrzucamy.

Tov>. Niedziałkowski: Nasze stronnic­
two już w październiku r. ub. próbowało 
postawić na porządku dziennym sprawę 
Galicji W schodniej; wtedy moglibyśmy to 
zrobić spokojnie i bez gwałtu. Dziś sytua­
cja jest o wiele trudniejsza. Projekt rządo­
wy nas absolutnie nie zadawala. Załatwie­
nie prawdziwe sprawy —  to au tonom ja te­
rytorialna. P rojekt rządowy rozbija kraj 
na trzy odrębne obszary autonomiczne. Za­
kres autonomji obejmuje dużo spraw pu­
blicznych; w dwuch sąsiednich wojewódz- 

• twach możliwe i prawdopodobne sie stają 
odrębne ustawodawstwa, naprzykład, reli­
gijne. Stwarza sie aparat niesłychanie 
skomplikowany. W prowadzenie go na­
prawdę w życie będzie prawie niemożliwe. 
Kataster narodowy przyjęlibyśmy z tą 
zmianą, że obok kurji ukraińskiej winna 
być kurja nie specjalnie polska ale po­
wszechna. Nie wierzymy w politykę bluffo­
wania zagranicy. Niech komisja stanie na 
gruncie autonomji terytorialnej; ze swej 
strony możemy służyć projektem  konkret­
nym.

P. Shrrłski: Uważamy za możliwe po­
prawienie projektu przez poprzedzenie go 
istawą ogólną o samorządzie. Trzeba tylko 
trochu dobrej woli.

P. prezydent Nowak: Nie zdażv!iśmy 
pomimo najlepszych'eheci, opracować o- 
gólrra ustawę samorządową. Bylibyśmy 
bardzo radzi, gdyby komisja zdążyła po­
przedzić ustawę zasadami ogółnemi, ale 
Pędzie to  trudne.

P. Trzciński popiera zdanie p. Skul­
skiego.

P. Fichna: W itamy projekt, jako
pierwszy krok rządowy na drodze do zała­
twienia sprawy. Konkretnie sootyka on 

,  dużo zarzutów. W ątpimy, czy uda się tej 
pracy dokonać jeszcze w tym Sejmie.

P. Rataj: Jesteśm y gotowi przyjąć 
projekt rządowy za podstawę do dyskusji 
szczegółowej.

P. Buzek: Jest to projekt specyficznie 
zastosowany do stosunków Galicji W scho­
dniej. Nie można go łączyć z ogólną zasa­
dą samorządu, bo inaczej będziemy go w 
wielu szczegółach załatwiali, niż w tym 
projekcie.

P. Staromiejski: Projekt wynikł z ko­
nieczności międzynarodowych. Te koniecz­
ności istnieją nadal. W ypowiada się za 
pryyieciem oroiektu' za podstawę do dy­
skusji szczegółowej. Pcco m am y dawać 
Ukraińcom więcej, skoro opinja Zachodu 
uznała ten projekt za wystarczający.

Dalsze obrady w tej sprawie odroczo­
no.

okSadpostamowkwvo ratyfikow ać 
państwam i bałtyckiem i. t

Następnie przyjęto ratyfikację pocztowej koi*- <
w encji m adryckiej z 3D listopada 1920 r.

W  sobotę na posiedzeniu kom isji min. N aruto­
wicz zda sprawę z wyników podróży N aczelnika 
Państw a do RumunjŁ

Eroolka polityczna
OŚWIADCZENIE,

Tow. poseł Hausner prosi nas o umie­
szczenie następującego oświadczenia:

Wobec podawanych w prasie codzien­
nej wiadomości na tem at mego udziału w 
pracach Komisji „Rzeczoznawców" w spra­
wie autonomji dla Małopolski Wschodniej, 
oświadczam, iż, zaproszony telegraficznie 
przez p. prezydenta ministrów, uczestni­
czyłem w naradach tych prywatnie.

A. Hausner.

ROKOW ANIA POLSKO - NIEM IECKIE.
W  najbliższym czasie rozpoczną się w 

Salzbnum  (na Śląsku Dolnym) rokowania
polsko - niemieckie, przewidziane przez
konwencję górnośląską, podpisaną ̂ w Ge­
newie dn. 15 m aja r. b. Rokowania doty­
czyć będą sprawy likwidacji i podziału 
funduszów górnośląskich instytucji ubez­
pieczeń społecznych, oraz sprawy podzia­
łu funduszów Związków gwareckich w 
Tarnow skiej Górach.

Pełnomocnik polski do tych rokowań, 
wice - minister dr.* Wachowiak, wyjeżdża 
do Salzbrunn w najbliższych dniach, wraz 
z delegatami zainteresowanych minister-
jow.

Z powodu udziału w tej samej komi- 
i sji tow. Henryka Lewenherza C. K. W. P. 

P. S. stwierdza, że nie był on w  rdej przed­
stawicielem partji.

N aczelnik Państw a dekretem z dnia 12 w rze­
śnia m ianował b. y/ice-m inistra b. dzielnicy pru­
skiej, p. d -ra  Stanisław a W achowiaka, pełnom oc­
nikiem R ządu Rzeczypospolitej Polskiej do roko­
wań z rządem  niemieckim w sprawie pooziału fun­
duszów instytucji ubezpieczeń społecznych na G. 
Śląsku, tudzież w spraw ie podziału funduszów i li­
kw idacji górnośląskich związków gwareckich w 
Tarnowskich Górach.

iE G B A M Y ,
Z L i g i  N a r o d ó w .

Sp ra w a  Galicji Wschodniej na  porządku dziennym zgromadzenia
OlDESŁANIE WNIOSKU I>0 KOMISJI 

POLITYCZNEJ.
Gcmeiwai, 20 wrae&nia. — (P. A. T.). 

Komisja pdęcaca posiłainiojwSła włączyć <U> po- 
rządlku diaseraniegO' Zgroamadascitiia. <pire.po®y- 

\ cję PfeMlituga w sprawce Galicji Wschod­
niej i przekazać ją komisji pofó-yeratej, któ­
ra  zreferuje ją przed Zgroraiadzemem.

TEKST WNIOSKU.
Genewa, 20 wtnześniia. —  (P. A. T.). 

Attteniyezny tekst propozycji FłcMimiga w 
sprawie Gaililcjt Wisickedrndej vna następują­
ce brzmiieiniiie: „Zgromaab&ewe l ig i  Naro* 
dów painamiila życaeatóle, wyraśotue prze* 
drugie Zgrotmaidzieniis w dniu 27 września 
1921 T.f antóaraającie dc tego, aby Rada Li­
gi Narodów zwróciła uwagę giówmydi mo­
carstw spmuniieirzostych i  mprzyjaintfomych 
na właściwość nregułwwainffla w najM^szym 
oforesie czasu syta&eji praw nej w  Galicji* 
W schodniej".

SPRAW A AUSTRJACKA.
Genewa, 20 września,— (P. A. T.). Na 

wczoraj szem posiedzeniu komitetu, * utwo- 
czonego pod przewodnictwem lorda Bal- 
foura dla przestudiowania kwestji austrjac-

Dokoła zagadnienia wschodniego
Rząd augerski domaga się zw ro tu  Konstantynopola i Tracji

ZMIANY W  ORDVNACJI WYBOR­
CZEJ.

Wczoraj popołudniu komisja konsty­
tucyjna w obecności min. spraw wewn. Ka­
mieńskiego obradow ała.nad proiektem rzą­
dowym noweli do ustawy o ordynacji wy­
borczej. Projekt ten, wprowadzający zmia­
ny natury technicznej, uchwalono Z nie­
wielkiemu poprawkami. Nowela dotyczy 
głównie sprawy obsadzania komisji obwo­
dowych, podnosi wysokość grzywny za u- 
chvlenie sie od obowiązków członków ko­
misji i t .  d.

K O M ISJA  SKARBOW O - BUDŻETOWA, 
rozpatryw ała p ro jek t ustawy w sprawie uchylenia 
podatku od przyrostu w artości. P ro jek t uchwalono 
z małemi zmianami.

Następnie kom isja usta liła  kandydaturę  pos. 
St. Majewskiego (Z. L.-N.) do komisji Skarbu N a­
rodowego.

Pozatem  przyjęto projekt ustawy o ulgach dla 
nowo wznoszonych budowli, według którego zostają 
zwolnione od podatków wszelkie nowe budowle 
m ieszkalne i przeznaczone dla cęlów handlowych i 
przemysłowych, k tóre  będą wykonane w przeciągu 
la t 8 od chwili w ejścia w życie ustawy.

***
Na posiedzeniu kom isii sdtow zagranicznych

OFICJA LN E STANOW ISKO TURCJI.
Angora, 20 września. — (P. A. T.). W  

związku z fałszywemi pogłoskami w spra­
wie pokoju na wschodzie komunikat urzę­
dowy stwierdza w następujący sposób sta­
nowisko Turcji: 1) Kw estja cieśnin mor­
skich nie istnieje, gdyż rząd wielkiego tu­
reckiego zgromadzenia narodowego ustalił 
przed dwoma laty, że przyjm uje zasadę 
wolności cieśnin morskich i jest gotów po­
ruszyć wszelkie szczegóły w związku z tą 
zasadą i 2) rząd Angory będzie żądał od­
dania Turcji Konstantynopola i Tracji.

O ZA JĘCIE TR A CJI.
Nowy Jork, 20 września. (PAT). Ha­

vas. „Associated Press" donosi z Konstan­
tynopola, że Kemal Pasza zwrócił się dziś 
do sprzymierzonych z żądaniem udzielenia 
mu upoważnienia do zajęcia 1 racji dla u- 
wolnienia ludności muzułmańskiej od 
prześladowań ze strony Greków.

DEMARCHE PRZEDSTAW ICIELI 
MOCARSTW.

Paryż, 20 września. — (P, A. T.). W e­
dług doniesień Havasa z Konstantynopola, 
sprzymierzeni za pośrednictwem dragoma­
nów swych głównych komisarzy przedło­
żyli rządowi angorskiemu note, w której o- 
świadczają, że Anglja, Francja i Włochy 
uważają za konieczne utrzymanie neu tral­
ności strefy, zajętej obecnie przez sprzy­
mierzeńców w okolicy Konstantynopola, o- 
raz neutralności cieśr.m morskich.
POGOTOW IE W O JSK  ANGIELSKICH.

Londyn, 20 września. (PAT). Reuter. 
„ T im e s "  donosi z Aldoshot, że dwa batal- 
jony gwardji otrzymały rozkaz odejścia 
w sobotę do Czanak. Również bataljon 
piechoty z Belfastu otrzymał polecenie u- 
dania się na okręt, celem odjazdu w kie­
runku wschodnim.

Malta, 20 września. (PAT). Reuter. 
Nadeszły tu posiłki angielskiej floty atlan­
tyckiej. Druga floty la torpedowców otrzy­
mała rozkaz podniesienia kotwicy.

POSIEDZENIE A N GIELSK IEJ RADY 
MINISTRÓW.

Londyn, 20 września. — (P, Ą. T.). 
Na wczoraj szem posiedzeniu angielskiej 
rady ministrów rozważano ponownie kwe­
stię zarządzeń, jakie należy poczynić wo­

bec groźnego położenia na wschodzie. Po­
stanowiono nie dopuścić w żadnym razie 

* Turków do Europy, dopóki nie* będą usta­
lone warunki ookojowe. Pozatem uchwa­
lono zwołać nową konferencje, na którą 
mają być także zaproszeni przedstawiciele 
rządu tureckiego.
A K C JA  ZWOLENNIKÓW VENIZELOSA.

Londyn, 20 września. — (A. W .). W e­
dług wiadomości przybyłych z A ten do 
. Daily Telegraph" koła monarchistyczne 
obawiają się zamachu stanu ze strony ofi­
cerów venizeli.;tów w Tracji. Monarchiści 
cbawiają się, że stronnicy Vcnizelosa po­
dejmą marsz na Ateny.
WŁOCHY UCHYLAJĄ SIĘ OD A K C JI 

PRZEĆ IW TURECKIE J ,0
Rzym , 20 września. (A. W .). — Rada

ministrów uchwaliła na wniosek Szancera 
wycofać wojska włoskie z Azji Mniejszej 
i skierować je d a  Konstantynopola. Wobec 
tego, udział Włoch narówni z Francją w e- 
wentualnej wyprawie przeciwko Turkom 
jest wykluczony.

STANOW ISKO JU G O SŁA W JI.
Belgrad, 20 września. — (P. A. T.). 

Na wczoraj szem posiedzeniu rada mini­
strów powzięła zasadniczą uchwałę, że 
królestwo S. H. S. obstaje przy niezmien- 
nem utrzymaniu w  mocy traktatu  pokojo­
wego zawartego w Neuiłly. Dalsze stano­
wisko rządu będzie zależało od stanowi­
ska które zajm ie.Francja i Anglja w kwe­
st ji wschodniej. Co się tyczy stosunku do 
Grecji to uchwalono, że Grecji ma być u- 
dzielona pomoc dyplomatyczna. W  spra­
wie aspiracji kemalistycznych stwierdzono, 
że — z pewnem zastrzeżeniem — rząd S. 
H. S. nie zgodziłby się na wydanie Kon­
stantynopola Turkom.

W YJAZD NINCZICZA DO PARYŻA. * 
Londyn, 20 września. (PAT). Ninczicz 

wyjeżdża dzisiaj do Paryża, aby tam kon­
tynuować narady z Curzonem i Poincarem.

STANOWISKO AMERYKI.
W aszyngton, 20 września.— (P. A. T.). 

Havas, Z Białego Domu oświadczają, iż 
rząd  nie zamierza brać jakiegokolwiek u- 
działu czynnego w wypadkach na wscho­
dzie. Rząd polecił wojskom amerykań­
skim nie uczestniczyć w obronie Konstan­
tynopola i cieśnin.

kiej, przedłożone zostało sprawozdanie 
podkomitetu finansowego. Plan, uchwalo­
ny przez komitet, zawiera następujące głó­
wne punkty: 1) gwarancję niezawisłości i
nienaruszalności Austrji, jakoteż wzajemne 
zobowiązanie A ustrji nie zawierania żad­
nych umów, pozostających w sprzeczności 
z finansowemi zobowiązaniami, względem 
wierzyetcii i mocarstw gwarancyjnych; 2) 
wvdanie jednolitej pożyczki w wysokości 
520 milionów kor, w złocie, na którą każde 
z uczestniczących mocarstw udzieli gwa­
rancji określonej procentowo; 3) wypraco* 
wanie programu, wewnętrznych finanso­
wych reform w A ustrji z daleko idącemi 
pełnomocnictwami dla rządu. Program 
tych reform musiałby być zatwierdzony 
przez parlament.

Następnie ustanowiono komisję kon­
trolującą Ligi Narodów, która będzie czu­
w ała nad przeprowadzeniem tego progra­
mu i będzie kontrolowała zabezpieczenia, 
jakich m ają udzielić wierzyciele.

Decyzje rządów w kwestji gwarancji 
oczekiwane są z początkiem przyszłego 
tygodnia.

KANADA WOBEC K W ESTJI 
W SCHODNIEJ.

Ottawa, 20 września. (PAT). Rząd
kanadyjski porozumiał się z rządem  an­
gielskim oraz ze swoim przedstawicielem w 
Zgromadzeniu Ligi w sprawie obecnego po­
łożenia na Bliskim Wschodzie. Rząd ka­
nadyjski pragnie mieć dokładne dane o sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie wobec zamie­
rzonego zwołania specjalnej sesji parla­
mentu kanadyjskiego. Rząd kanadyjski o- 
świadczył rządowi angielskiemu, że opinja 
publiczna domaga >się głosowania w spra­
wie wysłania wojsk na wschód,

SPRAW A W SCHODNIA A LIGA 
NARODÓW.

Paryż, 20 września. (PA T). Dzienniki 
poranne donoszą, że przedstawiciele An- 
glji, Francji i Włoch na Zgromadzeniu Li­
gi zastrzegą się w ‘sposób formalny prze­
ciwko temu, aby sprawca Blizkiego W scho­
du została postawiona na porządek dzien­
ny zgromadzenia.

Gdańsk. 20 września. (A. W.). — Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejm u poseł komunistyczny Ralm 
ośw iadczył w  toku dyskusji, że w razie wybuchu 
w ojny komuniści gdańscy bezwarunkowo przeszka­
dzać będą Polsce p rzy  transportow aniu m aterja tu  
wojennego. G dańsk i robotnicy gdańscy nigdy nie 
pozwolą, aby jakikolw iek oddział polski ukazał 
się na terytorjum  w. m. G dańska. W  odpow iedzi 
na wywody komunisty poseł K uhner w imieniu 
K ola polskiego w ygłosił dłuższe przemówienie, 
■wykazując stronnictwom socjalistycznym bezpod­
stawność ich wywodów i nieufności do Państwa. 
Polskiego; zaznaczył zarazem  olbrzymie korzyści, 
jakie osiąga G dańsk dzięki gospodarczemu po łą­
czeniu z Rzeczypospolitą Polską. Mówca polski 
poddaje  następnie ostrej kry tyce gospodarkę bu­
dżetową senatu, zwłaszcza w ydatki na zbrojenia, 
oraz na przyjmowanie różnych misji zagranicz­
nych. Po zamknięciu dyskusji budżet G dańska zo­
sta ł p rzy jęty  przeciw  głosom lewicy i Koła po l­
skiego.

SKiia i 'mmliIłI
tel'W! 1' t ' i

Gdańsk, 20 września. (A. W .). — Rokowania 
w spraw ie utworzenia tow arzystw a akcyjnego 
stoczni gdańskiej i w arsztatów  kolejowych, przy 
w spółudziale kap ita łu  międzynarodowego, zostały 
n taow o  podjęte dzisiaj. G rupę angielską reprezen­
tują sir WiHiam El lis i sir Spencer, zaś francuską 
p.p. B arbier i  S trauss. Ze strony G dańska w ro k o ­
w aniach biorą udział prezydent senatu Sahm, se­
nato r Volkmann i dr. Noe, zaś grupę polską rep re ­
zentuje p. W ieniawski.

— Wobec dalszych zatargów  faszystów z  so ­
cjalistam i T arent został obsadzony przez w o jska  
14-tu faszystów, którzy wchodzili w skład dyrek­
to ria tu  sekcji tarentyńsfciej, zostało aresztowanych.

— W ojna cywilna w Irland ji trw a w dalszym 
ciągu, przyczem pow stańcy uzyskują pewne korzy­
ści. Terenem obecnych w alk jest zachodnia część 
g ó r z y s t y c h  okolic Irlandji. Powstańcy odpow iada­
ją w ojną podjazdow ą na ataki regularnych. Z  o- 
bu stron są znaczne straty .

— Angielski m inister skarbu uda się na czele 
delegacji do Stanów Zjednoczonych, celem omó­
wienia spraw y angielskich długów wojennych. W y­
jazd m inistra nastąpi prawdopodobnie 18 paździer­
nika.

Rsch rsboliuczg.
i

Egzekutywa O kr. Kom. Rob. P. P. S. 
niniejszym wzywa sekretarjaty  dzielnico­
we oraz towarzyszy, którzy posiadają 
bloczki 300 markowe na fundusz wyborczy 
o wpłacanie pieniędzy zebranych do kasy 
O. K. R. od godz. 9—1 i od 5—7 oraz o 
branie nowych bloczków.

W ydział agitacyjny P. P. S. W sobotę, 
dn. 23 b. m. o godz. 5 i pół w lokalu OKR.1 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie W ydziału agitacyjnego. Towarzysze 
członkowie W ydziału proszeni są o  ko­
nieczne przybycie.

W ydział agitacyjny P. P. S. uprasza 
członków partji oraz sympatyków, którzy 
pragną poświęcić trzy godziny czasu dzien­
nie dla prac biurowych, związanych z ak­
cją wyborczą, o zgłaszanie się do tow. 
Chrzanowskiego (lokal O. K. R., Al, Jeno- 
zolimskie 6) godz. 5—9.

Odczyt tow. Eugenjusza Bossa p. t. . 
„Tradycja Socjalizmu polskiego" odbędzie 
się na Pradze w lokalu dzielnicy, Brukowa 
29, w dn. 21 b. m. o godz. 7 wiecz.

Pzśełuiea JortWdimska (w czwartek dm. 21 ban. 
o gn<fe. 7 w IcfcaUi dzielnicy Chlodma 41, odbędzie 
się egćlro zebranie czka&ów daiełtmey.

Dzielnica Mokotowska. W czw artek <łm. 31 boa. 
o godz. 5 w lokalu dzielnicy Bc.igs.tela Ł2-a, odbę­
dzie się posiedzenie komiiite.ii dzielnicowego, or*«
•  foćz. 6 egófeo zebranie członków dziel-mie^
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NA MATY
i  z a  g o t ó w k ę ?

tlinla (auUt, Itisllm  isin ;tasu«2
oraz UBIORY MĘSKIE

He 33. I I 3.
from 

II*e piętro

atreawragaw* OTycatcśei .iaapeta#  psswy w r. 1919 
ęra« sprarwc«ds»:e »  zjsrraia du'egowych inąpe&to. 
mSw pracy w dtttedh 22 i  23 kwiietai* 1822 r.

Dnia 27 b. m. t. j. w ś rodę  odbędzie 
się zbiórka uliczna i w lokuUth 
zamkniętych na Zakład Wycho­
wawczy ,,Nasz Dom*' w Pruszkowie.

I*ne}nip» Praska. W towarleft tin. 2P> h. ta. •
5- 7 w  kńcsiu dentazcy, Brufconm 2©, aditięJ*sii& atą 
W s e  zebrana® mioaków łfaśekriey,

DkioIjuo* OrkWn. W towodek «&». 21 t>. b ł o 
(*Wr. 7 w kńsrtu dselMcy, Grójettei 45 m. 36, tfct- 

Olę poModWaroo buanaatu dstiiełaśccrweyau
Drr.ift»!ra Śródmiejska. W piątek dO. 22 b. m. 

0 (Kik. 7 w  iXAiito dst^rtmey, A4, JwueabHKsfcs 6, 
WJtodaw* aćię jniarwJiBBno kcooiteta.

Im, 28 ta. W. o
6Ws. 7 or kkrate daięfttiity, Stóse 68, odbędą© się 
Wfeto* praedrmjrtbaraBe onteraśie efikańtÓTt <fc etaicy.

Dswńwtoa K.-Breaso. W piąte* da, 22 b. m. 
°  gotSa, S or lofctót dtefedadeff, Syrofemźt 2E, od. 
hędase a e  -ągóln* zebrawto cslo.nlaóiw i  sympatyków 
'teasacy K-ihvsdaa.

1 E°l* gasewrdtów. W ptate* <to. 22 fe. to. e 
®®iz. 6 w totańw toeUttiey Wotoiiliir  ̂ Wolaka 44, 
wSbędiaie się wrbsanŚB Kol*.

Dwwhsieft Grty*»w. W yiąlek d»_ SB Ib. <m. 
0 godx. 7 W Mksńta prey id. Drutowej 29, ad-będow 
się ogólne aeHwame eałcadoósr dsicdażoy.

Zysls rsśjto J a r a i
Notowania giełdy warss«wsktoi 

Dotey St. Zjedu, 7GOO-757Ł 
PituiBi talg^sksie 549.
Fkarńci frumnisfc:© 564—565.
Koró-y raeefco-stow. 245,
Mariol udam. 6,50—5,97%. /  \
Przywóz szczeciny. ,&Einfcr.«rjuatt .BflBniiętWta wy- 

JeśWTo wtedaoan pogranieznyiiĘ że przywóz s  Rosji 
saaaeaiiiiy i soerści jest dozwolony z  zntbowaiaietn 
rygoru ustawy 10 roaresa r. ta.

Wywóz gęsi. Wfobee nadsyłanych do Głównego 
Urzędu przywrom i  wywozu próśb od hwtowów  
gęsi: o wydanie poswokaS na eksport gęsi Łsgraoieę, 
Glówioy Urasy i w y ja śm  óe decyzja w tej sprawie 
jeszcze nie zapadka, paiRiawaa opmacowywaa© są 
wensekś dła wywozu.

G. K. B, Wsmawa-PedMilejska fceanDOBlcoje, iż 
*  oehl .porwustrewratia » ę  z fc»mite!»stni ttjsieiad- 
°ó^‘ecni i posixargihtyvm towsmsyssEani ustamowioMo 
dyżury ew.io od » do 7 wieczór oodaieanie, prócs 

i  ójjfiąt, w łofcaiu JRo-botorfk*“ przy «1. 
^apedrkst wr. 7. Dyturują: W powwdsśmM to w. 
<fcn IWmdfflowrcB i Tadnmn ,Eu*iTdńsfe5.; we wtoriri 
— iwcsepju M f , w órecy — Stantabw Dąibiówsii. 
^  ucwjcrifei — Zyammt Pnedtiwweee 1 Bdrwetd Rey,

pięfei — St3Uiń^»w &/raepaasi*dt, w soboty — 
kr.ruzE K ęs dla. I p n u  bsrastety dzaetoicew-e 
°  aswTW2T)»e się w spruw*ot partyjryich i wybor­
nych do wyicj wymtvr.uaycb dyiitoiiyoił tawarzy-

Hb!̂ nmim
Rada Związków Zaw. Dnia 21 b, m. w

Czwartek, o godz. 6 wiecz., odbędzie się 
Posiedzenie delegatów W arszawskiej Rady 
2 w . Z aw . S p raw y  b, w a żn e.

Baoattość robotnicy frbryk wwjtikowyrb! W dia.
St TiTaesnia r. b. o gada. 9 nmc odbęctaie się T̂ imd 
dmipgatów fcubryfk wojskawyeh z catej Raeezy!fK*|po- 
btej Polskiej. poraądKu dzioanym: 1|) Reguc 
kwg pitat. 2) Omówienie koropetencjd mężów san. 
fedsia. 3) Jndasraaowa 2Bpo»noga na arnę. 4) RóŁ 
be. (W ®Jewd®e mog% wziąć udaial wacvTsiki© aa- 
teady wxiQElkowa. Do 900 roboinrlków 1 deLqgjr«4, od 
®Cto 2 defegstów, Bsitady m e liczące 300 tisdai mo- 
®5 ®iy posiącŁyć s  fcnemi atktackitui. B4 Łasych in- 
4*raieie$i udziela Genera,toy Sekraiarjai Łwiiązfcu 
^Bkdteroeów (uł. I lessem 53),

BEesnoóó, mężewic saujania i IM cętd g faibryk 
bif4a.l<nvy<4 «  Wnr » w ie  i tu Pradanl >W 4ai. 29 
b. tu o  godta. 7-ej •mecz. w  tokclu iZ»w. roto. praem, 
*Ue!tisIoweg» (iLcseso 53), odbędzie stię nadziwy- 
tatsjue scteaaiie w ‘sprawi© cenaikowej. Obecność 
^BayslAh obowiązkowa pod rygorean orgaiirizacyij-

; i  Ogólne Bobrajii© Zw. Muryków. .Zarząd Waraa. 
Źw. Muzyków aaw>fesd«an:a caióników, że dmie 25 
b. m. w  sali Fidłiaimlicarju W&re;fflws3ci©j otbędzi© 
*V nadawycjsajtas ogólme zebrami© © goda. 0 i  pól 
ram© w pierwszym Łewmiimii© o godz. 10-ej w dru­
gim .psewoanodaynn. Ze względu na wcauoće cibrad, 
terząd W. Z. Mk. prosi o liczny udział w  sseibrcmiu.

łteiroib^ę w Orójnie. ,,D B «m k Grrxiziedki^ 
*V.ojtoi: Wobec trwająoego od kliku tygodni ptnesi- 
lenia w  lutejssym przemyśle skórnym, lOtelatór© 
ttiiii'.ejs.se BOk-a-Jy zawiesiły cżynmości nfl caas naie. 
ofcrećloasy.

— Szereg fabrykantów v.ypowiiedzreJc> praoę 
foirotfmHoom na 2 tygodnie. TloBnaczy się to zoalo- 
Jfiwt pmoującyin od fciiłku tygodni w przecnyśle tvłó- 
toauaLozyuł. j . , \ |

i  Strajk -p’bwzy w© Lwowie. Z powodu dbraifleu 
Wbctmćlków stolarskich »x- Lwowde, należy oraijtuć 
Lwów, aa do uikońcaeinia aikcj.: strajtewej.

( Strajk w tartalrn w Ottynji pvd Lw?lwesn, wL
Sa*óaSt»jaa. Wzywa ai.ę roibotoiików tarta^zmyicb, 
tifaiu tam pracy mio przyjmowali.

StfTj-j. Strejk robotników' stolarsikiiic-h trwa od 
7 h. m. Rctolmiic}’ atoiaracy, należy omijać Slcryj aż 
d?> adiwoteraia.

6 tryj. Strajk gartany w fcfaryi* Be-: gara i 
Aśpjfelgiriima. Omijać Stryj.

Sprostowanie. Zjazd woawmisŁnsy Dyreikcji Ra. 
dtfcrsifc:  ̂ Z. Z. K. odibędsi© się dniiâ  34 b. m. o 
fiodziaie 14 w lokalu Rola Z, Z, iK. w Radomiu, o 
<%ew ej© wzbu'.ankaweno w poprzedmhn lcamiand. 
^ a 'e  o . zjeścteśe, zaim.eszcz.jnym w „RoboteulSruT'.

Kurs p'»m»cai«*<'go języka miedzyiisrodowog*' 
dla robotników, Z raimienia robotrrójaęgo Stow. 
Lspera'.tysiów ,,L*bc«»“ jwrganiiaowauy zowtat ąpe. 
tfaloy pkaemay (•k.xraapoadaucyjay) kurs języfca K«- 
PerŁnto pmaEiaczony dla robotników, Uea&stmicy 
Luruau po ztućomiu opłaty kułuowej w  wysoknśoi

2000 marek (©woni. w  2 rataicR) otrzymują e»- 
osuezek jęs. &p«r»ato, podiielony isa 10 lekcji, 
potzem tióuiacaą zawarto w  aamouczlou ówicaeEia 
i  BAdeykiją swe wypracowania pod adresem fetesw- 
wnilca kursu (prof. L. Rroreubcrg, Błdgoszcai). 
Kierownik kursu poprawia wypracowcnaa i  «d- 
syla j® «c»eBliniik!Mn kursu. Kurs p-sseozaj trrna 3 
nśesącew Opłatę nsleży wpfoccó n» pośrentaite- 
twem P. K. O. ('Keafca nr. 41,059, pro*. Leopold 
Krwaaniberg). i

STRA.JK PRACOWNIKÓW KRAWIECKICH. 
f  W  dniu 18 b, m. odbyła się konferencja zwoła- 

na przez p. inspektora 1-go okrw.u na skutek zwró­
cenia się Koła właścicieli zakładów kraw. z praed- 
stawicielami Zw. zaw. i strajkujących pracowni­
ków krawieckich, która me doprowadziła do poro­
zumienia z powodu nieustępliwości majstrów. 
Wszelkie pojednawcze propozycje przedstawicieli 
pracowników zostały odrzucone, wobec czego strajk 
trwa dalej w 25 firmach? Większa część zakładów 
dawniej już zgodziła się na podwyżki i tazn praca 
nie była przerwana. Nadmienić przyte® należy, te 
firma „B, Herse“ z początku wwruoki przyjęła, po­
tem zaś podwyżki cofnęła, wobec czego od ponie­
działku wybuchł strajk.

W poniedziałek wieczorem odbyło się zebranie 
sprawozdawcze strajkujących, na któretn uchwalo­
no trwać w akcji strajkowej aż do zwycięstwa. ^

W  sprawie wyrzucenia na bruk 8 tysięcy 
robotników w Bismarkhucie.

W „Gazecie Robotniczej4’ czytamy:
„Zbrodnicza metoda chadeków i komu­

nistów z Korfantym na czele spowodowała 
nieszczęsne rozruchy w Katowicach i Bis- 
inaxkhucie. Szczucie całymi tygodniami 
przeciw władzom wojewódzkinl przez a- 
gentów Korfantego i przedewszystkiem 
przez niego samego, doprowadziły do tego, 
że strzelano do robotnika i. przelano krew 
robotniczą. Korfantemu za mało je s z c z e  
krwi przelano, za mało jeszcze an arch j i na 
G. Śląsku, chciałby on, żeby stosunki na 
G. Śląsku tak się zaogniły, żeby módz 
szczuć przeciw wojewodzie i rządom war­
szawskim. Chciałby on, żeby robotników 
wyrzucili na bruk, aby nastały rozruchy 
na G. Śląsku i w tedy .mógłby przeprowa­
dzić plany swoje i opanować cały G. Śląsk 
zapomocą wojska i policji. fPierwszy krek 
do tej zbrodni, to wyrzucenie 8000 robotni­
ków na bruk w Bismarkhucie.^ Nie wiemy, 
na jakiem prawie pozwalają sobie kapita­
liści na tak haniebne postępowanie z ro­
botnikami. Dqposzą nam nawet, że hutę 
otoczono karabinami maszynowenn. Czy 
Korfanty razem z kapitalistami chce kula­
mi traktować robotników górnośląskich? 
Ostrzegamy stanowczo przed podobnymi 
metodami, które mogą ogromnie zaszko­
dzi^, a jedynie idą na rękę zbrodniczej a- 
gitacji Korfantego i jego pachołków komu­
nistycznych1’,

ZNIESIENIE PORANNYCH DZIEN­
NIKÓW W KRAKOW IE.

W  ubiegłą niedzielę krakowscy robot­
nicy drukarscy uchwalili od 1 października 
nie pracować w nocy przy dziennikach. 

„PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA".
Qpufeoa prasę zeszyt II sa rok foóetżąey fcwwr- 

tatriia Mto. iPnacy i  OpMd Spolecmęj p. t. fpnaffl 
i  Opóeikia Spa’ecana1". Wiiękażą ®ę&ć zestajnlu aaij- 
mej© s|piGwcso(teśe z dziatakiaści Miiataterjuini w r. 
1921. Sprawozsdari© to zawiera im. im. oW ty >«“ * 
taąjfiB, dmtycaący ptoKłr/kii socjato^ .państwa. W 
daiiale tym omówiono sprawy oeeftępująoei: Oebro- 
e.(j prawy; taterwemeję w zatarg.rh móiędsy praco- 
dBiwosmi r pracc'vvnsitornd; rejeatrcicję irfńffiaiw 
zawodowych; orga iaowamże kes chorych; akwię 
niesienia pomocy ofiaw>m wojT.y, uchodźcom i  re- 
pffltTjainiiam; opiekę mad dziećmi i młodociany nu, 
iaiwiaiUdami wpjćjanyinó,' starcami dtedtfężrymł1; 
•wiatkę z  wSbraotwfsm i  włtoęgoatwiami; samopomcc 
epoieesmą; poBwdaictw© pracy i  aw®ikaas®e bw zo. 
bocia; emigrację i  reemigrację.

Spi-awctzida! te UBapeteją Kcnoe zes-taw’eaia, 
■wykazy i  tefette®, dotycząc©! redukcji peraoreft* u- 
rae*liKc»3©g© w Mini'sterjitm. ataiystyk' nes:iczęal3- 
wysh wypadków, sianiu licafebnego crfoników kasy 
chorych, mwali’dwoW, sum tudajteftomych przez 
Skarb państw* ra subsydj® i zapomogi zskT«dów 
oipirki stwftenanaj oraz perfażiy, pobyto i cteŁrsnęu1 
pracy. Bośnię zasaytu wypetefcją teibEde sprawo- 
Hdlawiaaa inąpekcji) pmaey (wszystkisii teińiic 20)

PIĄTA LOTraUA PAŃSTWOWA, 
Jodenarty dzień eiijgr.ieni*. 

Gtómie wygrano;
600.000 mk. nr. 90152.
100.000 rok. ar. 83362.
40.000 mk. m-ry: 37819 99153.
85.000 mk. a-cy: 25184 40707.

WYJAŚNIENIE.
W n-rze 249 przeczytałem list z Otwocka, w 

którym autor H. W. pisze, że na żądanie wydania 
listy wyborców otrzymał od burmistrz* odpowiedź 
żądającą złażenia kaucji mk 100.090 na koszta 
druku takowej i że mianowania na stanowiska pre­
zesa i zastępcy komisji wyborczej zostały ogło­
szone na posiedzeniu Rady miejskiej w d. 28 u. m.

Na powyższy list wyjaśniam, ta autor, jak 
również i inni wyborcy po listy do burmistrza nie 
zgłaszali się i nikt żadnej kaucji nie żądał, jak 
również i nieprawdą jest, że na posiedzeniu Rady 
miejskiej ogłoszono mianowanie prezesa i zastępcy 
okręgowej komisji wyborczej, gdyż w dniu 28 ub. 
m. Generalny Komisarz Wyborczy mianował prze­
wodniczących okręgowych komisji wyborczych 
{art. 19 ust. p. I i art 18) i w tym dniu nie było 
jeszcze -wiadomo, kto został mianowany na wspom­
niane stanowiska.

Burmistrz (podpis nieczytelny).
Sekretarz (podpis nieczytelny).

K s i ą ż k i  n a d e s ł a n e .
Nakładem Canitrafoęgo brara tarasów dSa d»- 

roidydi wyszły z  druStu:
„Znaczenie i Mrys organizacji kształcenia do. 

roslyrh i inl°d®ieży pracującej11. K, Ko®ni4»wć«a.
,.N*nc»irfe języka pc-lskiego w *»kre«i« r!<v 

mentarza na Kursacfi dla Dorosłych". K. Gródecka.
„Proęrant arytmetyki i geomctrji na Kursach 

dla D°ros'yeh^M. Borowiecka. *
.,W sprawie ognisk o»wiaiaw»-kulturalnyeh“, 

R. I. K. Kornilowioz.
„Życie na kursach dla D°r«fJy«hu (pj«rm«B3 

książka po ©lesaenterau). I. Koiistoawa ł  Wl, W. 
Bay raano reska.

„Zbhzka i zńajeka" (czyhania dła durosfycłł 
na pcaiom III). A. Caerwiioaka i  Wł. IW. Szyma­
nowska.

„Zbiór zadań arytmetycznych dl* dorosłych" 
es. I, II 1 III. M. Borowiecka.

.JBiagfo Łódź w walce z gruźlicę d®i«cięcę“.
Nakładem Magistratu m. Lodai.

l i o z i w a i t o ś c i ,

220 mil angielskich na godzir.ąl
Włoski lotnik osiągnął niedawno niebywałą do­

tychczas szybkość aeroplanem; 220 mil angielskich 
na godzinę!

Lecąc z taką szybkością, można będzie przele­
cieć ocean Atlantycki w najwęższem miejscu — w 
dziewięć godzin.

Kronika®
STAN POGODY

(według Państw, torty juta ■&*eteoiK>fo®1«2awgo).
Tem-peratea najwyższa wynosiła wictLoraj w 

Warszaw.:© 12.5° C.’ najniższa 4,3° C , w, Tiakopa- 
Jłean nagwyższia 12®, njajniższa 3° C.

:Prewd!opcd)cib(ny przebeg pagody w  dmia dai- 
siiejsaymc 'Pcehnrarao, mtejacama opady, dość chio- 
doo, wSatoy z sxtodta i pb’aooo-zacbodu.

Rejestracja samochodów j rowerów, Msg-strat 
m. si. Wairsaawy podaje do wiadomości posżadaray 
i  właA.ńcwńi saiwocbodów, prayeoepek, tralrtarów, 
motocykli i rowerów, że Referat Rejestracji wyda­
wać będffiia powięwezy od 25 do 96 b. m. wiącffltóe 
w ©odtónadi od' 9 rano do 2 po poi. fo<rmub/i*z» da- 

.ktoracyjne w ’lokalu pr/y ul. Sanatorskiej 14. De- 
klaracje wijarny być wypelaiane w sposób przepi­
sany tpo 2 egzeaspłarae za każdy wda łub tonąc, 
pofewtedaa!:© właeaK«ręcztiyia pwi.pisam wtoSefereia 
'ii tócńeTie oaobżśęie Luib pmea, zastępcę. Przyjmowa­
nie deklaraejii odbywać się będjs© aa po-kwditewa. 
Uiiem w tychże lókatecih od 9 do 28 października 
r. b, w porządkii następującym: dcJdairacje © saano. 
chodach osobowych od' 9 do 12 włącznie, deklaracjo 
o samoc-bodach węźarawych i W'iJjxb od1 14 do 18 
wttącESiće, dekłatrarfe o traktorach i  amotocyklsch od 
IB do 23 wączcie, '■ickilaracje o rc/werach od 9 d© 
23 włacanir

©dp^wiedrfatność pOnty *a krajów© przesyłki 
pecztowa. Od 1 października 1922 wobodsń w ży­
cie rt®porządzeaie ministra poczt i  telegrafów, as* 
a]« y którego aaraęd, poeffitowy w każdym 'Xi- 
szczególinyim wypidku neginięcia poleconej prze­
syłki listowej, bez względu raa rzaczywlatą wwr- 
tońć zaginionej przesy'ki. wypłaca oriBdrodowaaiiB 
w kwoci© 500 (pięćset) morek, potychcaas octpo- 
wiedziaitaońć ta byia ustrkwa r.a 40 marek. Nowe 
rozpwządzosrie dotyczy tylko tych przesyłek p©lie- 
oontych,'- co do którsjh odpowiedaaitoość Zarządu 
pocztowego istwiaia w' dn. 1 paidrósiralka 19E2 r.

Kursy wtocz, hand!, i języków obcych pozy
Związku Kobiet pracujących w haodłu i ibiurowo- 
óOł, rozpoczynają sńę da,. 2 go pnźdriesw ika r. b.
N® icussach wyk wraue 'będą iiartępujące pmal- 
mioty; Nauki handlow earytm etyka bandHewis, 
tnirłudllerja, koanespondencja hsndHowa polaka, Ję- 
jyflni- obce; angielska, Iraaseueki i  aŁeameulsi (kura 
początkowy, śaednd i wyrazy). Wyk’ady odbywają 
snę w lefcaSw Żwiązku (Chmielna 10 in. 1 pierwase 
pię tro, fnw;rf od geda. 6—9 "wiec*. Zapisy pi'zyih 
maąie Seafireterjat Zwięziku od goćz. 7-ej do 9-<Si 
maaz.

Towmyrtw* Kropią Mlyka m. Warsiwwy pmyj-
mruś© nowe zapisy raiemowiąt dc Ogaiska prsy uŁ 
Nowy &\\uA 22. ‘W Ognisku dKieci ctrzymujn mła­
ko świeże ca praepis lekarza, oraz porady feygilft. 
nirzne i, leca.ricze. Ogaioko jest «lw.irte zarówno 
dLa dtńeoi warstw bi-cd.iyołi. jak i  zanjoćnycfa.

Wyjaśnienie. W swiąj.au z notatką p. t, „Sta­
ra s*ńk2a* firma"1', zcm/jesBczcoą w ,jRcibotn3auf‘ 
a da. 4 b. m. PtT-ymujemiy od p. Skwwry wyja- 

•hadtó® wediug którego, falłt podany we wspOTn- 
nknej srołatca, miał się przedstawiać w apospb 
tes.ępufwcy: . ^

W czasie ni©ober'rości p. Skwary w sfetopie, 
aiezcam  fiami© kKjemlka zapragnęła nabyć gato- 
w© palto, (którego eeoa była 80 tys. nak. iPó obei- 
Pseasśu tego palóa klr-jenika, ni© ’kupując go, ode­
szła. (Po pewnym cai.sie wróciła i ©świaKiescyśla, że 
pragnie mieć takie ■sumę pallo, lecą dłuższe — 
eayłL spe-ajaiaie dla niej robi one. W takich wa- 
ruoStach z* peito wyznaczana aostała osoo o 5 ty­
sięcy wyżs '

ZEBRANIA I ODCZYTY:
Związek Stowarzyszeń Legionistów  

Polskich. Dnia 24 września 1922 r. odbę­
dzie się zebranie członków. Warszawskiego 
Slowarzv<zenia Legjonistów Poltkich w sa­
li Związku Pracowników Miejskich, K ra­
kowskie Przedmieście Nr. 1 o godz. 10-ej 
rano.

Imienne zajmoszenia rozesłane. V7 ra­
zie, gtlyby z jalciclrkolwiek powodów nie
doszły takowe adresatów, niniejszym za­
wiadamiamy i prosimy o przybycie.

W^acchprf. rja®d ogrodniczy. Dziś o godz. 9-«j 
rano tiastąpi otwarci© AVszech polskiego 7.jazd u o- 
grodraicBego i wygtowy cgrodiniiczej. ITraestmcy 
zjoadu przy zapisie (Buro Zjazdu i Wystawy Bi- 
gotola 9) * otrzymują regulamin zjazdu i szicEogó- 
lowy iprogram • obrad. .Komitet aj: adiu zaireaerwc. 
•wał dfet uwnestoiikiów zjazdu przybył ycłi z  prowra- 
ejS lokal© i noclegi. Komitet wystawy poezymil 
gtsstramża u wlaóciv- yoh instytucji ogrodniczych o 
wysbawńeate „Doborów nonnwił lyTch" owoców i  
■warzyw dla tai-dej dra ©lnicy iPolsiki: Slajska, Po.
3mcfcik.'©go, Malopoltsk' WtschodGi©), Matopnisk; 
ZtadMdniiei, AMoiynia i  U lwy Wileńslciaj.

W Y P A D K I ,
ZDEMASKO W ANTE NIEP0CHAV YTNYCH 

,„SZ OPEN F EU >Z IARZ Y".
'Wl&ród _3 B0ponfe:dtui»icy‘ dwaj osobni^ od 

awcaaja się." oo do nich adotoro «4/wietttfflć tył 
t a  że uwędizy «fta  mówią po rosyjtiku. Gdy wcs» 
ren" <lo atóępa b«<wn4»e«o Pawłowskiej flW^potn. 
29) w«b'o 2-ćh csTibn 'ków, zwrócono^ uwegę n 
ich .raamowę ro^yteką. Po obejrze iu kijku &ztu: 
towaru tśc ale k'uip 'w«zy, .zabierali się oni do wyv 
śeia Gdy sutojukt sipostocgł. że jeden z aidh schc 
wal pod palto szukę towaru, zastąpd inn dregę 
w ircfflUiiiifiiuiłG cibu kujTiuj scycii do XiJ
kamitaETjSitw. Szopen kildsiiarmmi okaaal się bee 
wiro Sbektew i Broniataw Bruzdo®, ipjchodzacy 
Wólna Po spisaniu prctefcuiów odesłana zostali d 
uiran-iu śledczego, gdzie w ciągu dnia wczorajsze,s 
w€cwaj}o kMkail® osL̂ it osob odta-t. io oliriidz;-o>nj-c 
przez atBcpenfc'ldaaairzy i obu z olch wszyscy p<n 
wie wezwani poznał jak© tych, (Korzy dokona 
u nich kivdiieiy. Dolycłaaa* udonvodfflaono ir 
piacszio 40 kiradzieży.

Znowu katostrtla kolejowa. W dniu wcaoro 
sizym na stacji Poromto urwel© s'ę 5 paóznych tf 
waiówych wągonów. które sunąc po peebj 
łośró. wpadły na atację Biały OfflMijw, g ®
adensWy *i© z wyj©żdiźają»'Tra z taj so.ja poou- 
g'-tam 2ir. 014(3. 4uh .podiróżnych i S-ch P^ocwnii 
ków fcaJegowych ottn.oęl© lekiki© obijeżemia. Ivt-'k 
wegonów towarowych i parowóz pooąigu nr. 0113 | 
ziookcy uszkedaorae. Ruch osobowy odbywa so- ] 
pnsez praeai-adcfflśB. Przeszkoda będtzi© uatwięt 
w ciągu dinia daiaBiejazego.-, DocbudŁesi© w tron.

Y/ypadck samochodowy. Przy zbiegu uł. Tbir-
sjnwiej i Britikowej pod samochód ciężarowy woj- 
riaoirw nehżąry do ceutrait .ych sldadów aamocho- 
douych (StanAna nr. 2>, prowadzony praez saoJera 
Stanh’iawa Rubyrka, dostał się dozorca óamu or; 
54 przy nal Targowej, Szczepan Dz ęctuoJ. fes <». 
latórego pużewóion© tym*© samochodem do asp-- 
t$£a iPraerauenaienia PtaWciefo. Nasępoaę tmmo. 
chód wraz z saofeieao odprawad*ouo d© 4 protonu 
żctidlamierji,

Zamadt samobójczy. AV kolony GotedzEnów o- 
trula raę HKeaasniluą ałcaomą z kwasu kanbotove- 
ao i 'krwzatu 26- letnia Zttfja Grcasow*. tóórą Po- 
votowfe ’przowioBio -to szpćtala PrBemroiijeiiaa Pan- 
sfetago.

Upadek z I piętra. Jto®ost»w,:©u« ;beu opieki
Ma’t e  (Kclefcówua. licząc® półtora rolau, wypadła 
ókurcm z- wysokości I piętra na podwórae. Po u-‘ 
dableniu pótnocy, Ptogotowię pozostawUo tfeiecaco 
na mieijscu.

Weseli Rosjanie, Onegduj wi-epaorem puEcjanś 
NU kjom.óarjoitu Fnisefew* Pitwookj uBlyssai przy 

. oAcy Nawosodjvtorefeiej jakśeń wesate towarz-ysźwus 
JetórA na «Ba« ifamfi© śpwwa o BLOHenki. ycazeai
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raWaęto fetSrtsrć ..fropster*. Tfogwfcl reS ^rpr?  we-
sohili i gpiowadzrł vh do XII tamisrrjiira,
gdiie wmyscy łraej praotef&waLi się za iafcynśe. 
©ów i  pedała terwiisfea: iWładaaair Leftwdjjtew. Dy- 
nnćftry Zadł&row j Setmton Ł&digpirOT,', wstsyissy za- 
móeecdsaB uew&adomo gdzie, bez pranv& pobytu w 
IWarwarwŁe. (Western zostali <?o jkwmiiasraa raądui i 
óęią praesetemi zspe-wne do Soiwdtepjś.

Zamachy wanob0.it.ze. Przed 'kliku dmiamii losu. 
•worka otdćerrai ..Aimerytenfcr'* na. rogu Z otej i 
Soanoweii, 19-tetnńs Ctzestowa Rzepkowaka w cza. 
sto gprzeo lci z koleżanką potóukia kilka .niaczyń. 
Z  tego powodu wspóŁwteśoipiel cukierni wymó i\iil 
iRaeptittwgłki.ej posadę plącąc jaj do 15 .peiżcteiier. 
odka. t f e b n j  srazipaezosia wydaJeotom Kzopkow- 
aka postMWwiła pepefaćć sa.ni cbójstiwo i  w tym 
oełu LapiSa stbę Jcdyry w ani-es-zkanilu, wapólwlaścd:- 
oiieda mHoeim, EXH'czxia Tay. berta pray ui. Siennej 
nr. 74. Po praipftukamu żołądka, lakaira PiOgo,©- 
wiia przewióz' Bńerjasciią sannobójcaynię rilo gapitaila 

/iDsieuiaftka Jezus,
— IW domu .nr. 6 przy (ul. Zodkcipaweg 25.letni 

lAdtoni Wysocki, będąc poddhinleloay, usi'towaj 
(noubuwić a© życia i w tym ceiloi pchnął się nożem 
•w akralóc© serca. Desperata w sta'..te diśić ©lęśkikn 
IPagOftowie przewiozło do szpitala Dzieoąiika Jezus.

— W cgńhreij' ubikacji w dtairtu nr. 27 pray 
łd. Morwy Ćwfeit usiłował -pozbawić się  życia z po. 
mraoa powieszania gżę ,na- pasku S '• n. s t rw Brot 
(Radraa nr. 8'). Desperata zPuwaśył dozorca domu, 
IWimioem'.y Tcttnesztóewiica, który odciął pasek i 
odiją' desperata. Leferzi Pogotowia, po drap rewa. 
dzśsućii do praytorwniości, pozostawił Br-ota ma •miej­
scu iDochodae.eie usfeAlo. i© przyczyną., fangpEęcla 
się na życie byiy 'brak' pracy i  środków" do utjray- 
manja.

Ucieczka od rod sień w. 16-Ietni Zygmunt P i. 
ffiputka (Ozerminkoweka nr. 73) zobrat rorttekram 
125,000 mik. i zbiegł wraz z kolegą 15.ietml!m Sta. 
ndstawem Os'eckitrr, śyaern lokatora tegoż dairai. 
Jes. przypiL z:zet.;ie, że cb opcy udali gię w stronę 
Lwowa. Krakowa iub Pczaama. celem praetetosta- 
”ia się  do Francji. *

Pod rowerem. Na ul. Krucsaj wprost dómu 
r. 15, Jadący «a rowerze P io tr Banasiok (iPtaeia 
ar, 4)', przejechał' 77-ietuuą Marję Sadowską (Tlcża 
r .  28), która w sta jro  cię/jk ro. ogóbnite pcitłurao- 
ą i ze ztememą lewą ręka przerwiuatlo Pogotowie 
o szpitala Dzieciątka Jeaus.

Zawalenie się lodowni. Na IRudzae Górnej 
•rży ul. Rudatucj sv wtuliła 6<ę drewmiana ledtjw i®, 
ateaąca <ft> WtadyuJałwi ZawadBkśego. (WypudJw 
i  łudżim nie było.

Zajście ó  borne. <Piray ul. NowyAwSat -na*. 26, 
T barae r Trcr»«xiro' wynikła n;>rswazka, a nesitęp- 
t e  bóka nzięd-zy pockhnuekoynai g śćmi: fekae- 
em Pawokamt, a juenban. leżom, Ptotreim Woi-oiniec- 
: m (tP,ęknK nr. 48) z iego powodu, że pierwszy 

.uczepia towarajBEBca Woro ieelcieniia uirzędnicł. 
k ę  itłcrję •Karaea.x>wŁk ą (Otkalnik hr. .Kra jińttfeie. 
50 nr. Ś), Kwas bójce poócżyl wkrótce gospodarz

festrtu. W  tym caaisSe EoTr.astcewtska wyszbi na jpod-
ypóraa i  zacaęTa  wzywać pomocy. Worcnieckl 
v.’k"ó‘«K> wyszedł n a  uJioę i, w naipadizie szitui. u- 
dercyl uogą w olbrzymią szybę wystawową ż 
sctia, że część szyby roaprys'a się ma daóbne fca- 
waJlkii'. WowEzleddiego natrizymar,ę i odprowadżemo 
óio 10-go kcamdssrjivtiu, gdtóe sporaadzw o odpc;w'iei- 
d'tti pr-ctaikut. 'Warlcść roab te j szyby w'tosaiciel 
banu obi i cza na 1 i  pól miiłjcma marieik.

Kradzież w lecznicy. W  dniu wczorajszymi do- 
feomamo w  lecznicy i pry  wał ł ym .tmiessakaniiuj 'Nus- 
baunna (iRymiarska 16)' cibraynr.ej kradzieży. S.hóa 
dietmó akOiGS atowal pootwierane poikoje i  aswdiadO- 
mćt o kraidtóieiżiy poi c;ę. domowniLcy bowcem W 
WairsBawie są nisóbocini. a le  gdy przybyła poLwjaS, 
dirawi) zastano za:;:fonię*e na zatrzask i  do wnętrza 
dostać się  nie było można.. Okazało się. że z pę- 
wndlu przewiewu pnzea pootwiera.".© wszystka© 
drzwi w iatr drawi zalirzasnąJ, Splądrowanych zt>. 
stolo 16 petojów, ile jednak i  caego ^skradgionó 
sprawdzić się nie dHio i  wysiano do NuSbauimćw 
depeszę.

D °li-a czy rabunek. [Przechodząc* uilibą; Ni»- 
wóltipte Zoffja Nejunan ztepa’a za -rękę złodzieja W 
dbw"iffli. gdy wyciągnął jej 6000 mik. ZJódzieij je­
dnak odepchnął silni© od siebie tNejmanową i  <wy. 
rwawmy jej pieniądz© z ręki, zaczął odeOsafij, iN© 
wsaczię y przez nią alarm przechodnie p-ulśeiOii się 
w  pogoń za ztodaiejear i w łasno go s.hi'kyiiad, Z®o. 
dtóej oddał pieniądze Nejmanowej. został jednak 
sprowadzony do 4-go komisairj.atui, gdzie stiwfer- 
dizci. o  że jest nim Hersz ©'erllcz (Smiocza 49), zna­
my jpż i teramy Złodziej; kiaazcnkiowy. Osslzoiiio go 
w areszcie.

„Na k»pertę“. Zofja Niezgodia ze wsi Mazury
(w Matopclsce) przyjechała do Wajiacawy w celu 
otraymanaa wlizy pasapartow'©j na wyjazd do A- 
aneryM. iPrzechadząc ul. Kruczą Niezgoda; aos'.afo 
zaesepictnia prze® 2 ch mężczyzn! z których jeden

sposób, zŁpouuocą koperty. 'Slcradli jej 35 dolarów. 
W  wręczonej przez oszustów kopercie Niezgoda 
żaalazita ttylto 10 pojedynczych marek.

Wykayri© kmdweiy futer. Prised kilku diruia- 
mS, jak wiadomo, okradisiioiBo w mocy. podczas gnu 
douwowiniikówt kuśmieraa, Moszika Kunpcheiia pray 
ul. -Nowolipie o r . 12. któremu stobrainO' 'piraea okno 
ina ‘partera© futra * gakn terję  luirasflią — ogóteęj 
wartoóoi 3 mflljomy -mk. Wywiadowca II brygady 
urzędu śledczego w  possuibiwniu sprawców krat- 
daieży naKirpBłi aa  maesakanfe Sury, Kisasieawwęj 
pray ul. Ncnwotóp© nr. 20. gdai© aaistaili anaoego 
z'odarleja Suchera Neron®a. Pnsy rewizji iznaiedó- 
no w mrjesakaniu część Inter i  kofaieray, iW po­
bliżu w spam iauego domu wywiadowcy mtrzy- 

| mali krętących się, prawdopodobne w iekujący.h 
i n* w-yarletrkmie łujiui. jeszcze tnMdh alodesejów; 
i Fajfla Prywesa, Jankte Oambryka i Saułima Gira- 
i gofeto, których rówimei aresztow-anio, W czasie pro-

wujiifeeuia’ dothodzettią, pra w d-opodobuie Jedtoi. t  
pośrednich uczestnijków kradzieży; za posreatnic- 
twem pctslańott, prajaJaj do urzędu sledcaego e3l- 
ba kołnierzy i  pailto fokowe (imkacjn), _ rów.u ca 
porhadzące z lej kradzieży. Brak ty.Lk» jeszcze - 
palt, iktór© niewątpliwi©, daleki energeczaemu pió- 
wad®euiui dicchodfflenla. .pod kLerumkiem p. Sza^ 
brańskiego-, bomisaraa z II brygady uiraędu śled­
czego. będą odzyskane. Wszystkich pięciu spraw ­
ców kradzieży przeakt-no do dyspozycji sędziego 
śledczego.

7  s ą d ó w .
rsta sprawy Wereszczyńskiego.

W związku z głośną w swoim czasie sprawą 
ppor. Jan a  Wereszczyóskrego skazanego przez sąd 
wojskowy na karę śmierci przez rozstrzelanie za 
olLizymie nadużycia na szkodę skarbu — wynikłe 
Oitatnio sprawa następująca.

Mianowicie na skutek zeznań X̂1 ercszczyń- 
skiego i innych ujawnionych podczas ówczesne; 
rozprawy okoliczności — pociągnięto do odpowie­
dzialności żonę Wereszczyńskiego, Jadwigę, i 
szwagra jego Tadeusza Stefana Przybylskiego, 
właściciela domu handlowego pod finną „Tadeusz 
Przybylski i Sp." — pod zarzutem wzięcia udziału 
w przywłaszczeniu przez W., jako oficera kaso­
wego, mienia państwowego w sumie 10 miljonów 
marek, dostępnego Wereszczyńskiemu z tytułu je­
go stanowiska służbowego. Sprawa ta  znalazła się 
wczoraj na wokandzie w 8 wydziale karnym sądu 
okręgowego, pod przew. sędziego Skawińskiego, 
przy udziale sędziów Kossa i Jaworowskiego.

Oskarżenie popiera pprokurator Wasserber- 
gier. Powództwo cywilne na sumę 19 miljonów 
marek w imieniu skarbu państwa popiera adw. 
Szteyner^

Obronę wnoszą, za Przybylskim, znajdującym 
się od zarania śledztwa (1920 r.) w więzieniu — 
adwokaci: Jarosz i I. Nowodworski, za Weresz- 
czyóską — adw. Suszka.

Przewód sądowy, mimo zbadania w idu świad­
ków, nie ustalił wyraźnych dowodów winy prze­
ciwko Wcrcszczyńskiej, natomiast wyniki eksper­
tyzy buchałteryjnej wypadły na niekorzyść Przy­
bylskiego.

Wczoraj późnym wieczorem po dwudniowych 
1 rozprawach, sąd okręgowy — po wysłuchaniu 

stron — wydał wyrok, uniewinniający Wereszczyń- 
ską (z  braku dowodów) i skazujący Przybylskiego 

! na pozbawienie praw i cztery lata ciężkiego wię­

zienia. przy zasądzeniu odeń nc rzecz Skarbu Pad- 
stwa 19-a miljonów marek.

Teatr i muzyka.
Opera, BzrJś balety ..Lassj©*' i  „Narcyz . Jutż*

T««!,r Rozmaitości. Dz/ś ..Kob:eta bez 8kaey“.
W próbach P«d kleru ikiem dyr. L. Salsk.ego óww 
feoanied-jp Moliera , M ałżeńsko z musu- 1 „t»rae-

•“tiS i* * . * *  t m* Jm*-.
M-odnara. , _ .. , ..i-,* vi1

Teatr im. B^osławskieg©. Dzt.b .jGobelm . w
ptróbach dramialt w 5 akiach M. W er.icacaa P- 
.AY.ędjrowiec i  jego -kobie.a*. 

i Teatr Reduta. Dzaś pierwszy ratz Komedyi Ta*
dieusEa iRióljnera: „Tragedia Łum en© ^ •
praeristewleffli© poputern© ^Fii'oyk ai nalotacn t

Dy Te^tr^Maly. Dziś i  codzeimic .^ym Caaaw>-

Teatr N°wy. W najMiższych dniach nkazn się 
operetka Orfunra S trru  sa p. t. „Muzytamc .

Z Filharmonji. Tegorwocny s©znn r^spe^ma 
Fttrarm onja w ntodai©!? 1 paź ..Keimuka. 
kampaiij-L aspenvioda co pial©k w'-dki 
sumlfeLicaiy pod djirekt ja Bnwł® M K m a r^ ^ o  i  
Cfekwa Frieda, oraz całego szeregu ^a,;el.musrraó\ - 
-gcśiii, Kzmicrarty symfomkaune odbywać się oęaą 
rówu oż w niledżielę P© poluduiu. ,

W każdą ©iradiaiedę i Swaęto w 
będzie poraiieik (z udziałem orkiestry 1 sohąw b) 
p T  cenach zniżonj-ch. P a ran y m i 
dzie p. Józef Oz miński1 i iami kspatamatrae. Środy 
przer/.n aczcm© są na 'koncerty dobrorayrm -
awvxzr jme, oraz te wielkie symfo -ieane, które 
•tych lub innych wzgtęóów o ie będą się mog . 
być w dni piątkowe.

K:er9rwłi'ct'Wo wsBystikćch lotmoertow 
wać będzie nadal w rękach p. Romana Chojnac­
kiego._______________ __________  ___

POKWITOWANIA.
\»  Centr. Fnhdus* Wyborczy P. P. S.

Sochacka mk. 5000. Brymbiusn 
Bezimiennie mk. 500. Od tow. ‘
Bwhi: Krajewdotoj i  <? 1
czytóela z Chmietówika- -mk. 1000. Od tow. J^  
nota z  Buska koto L w * »  « * . ^
5000. A. G. mk. 2000. L. G. a * .  6000. M. G. noc.
10,000.

N* RMi'Bhiwry Wydsńnł Wyefc*wezd»
Rictbotoicy «sręęraw©e» Ẑ Ł'a^!? Go^ ^ tfT̂ a  

go Mr. 1 »  P r a c J t a ^ e t o t ó k a  52. 
aa ntowyikoMmffle aansenae pracy ak*ax»» 
iaarę po 1000 mto, ranem 13.000 - *

D3a uczrraetaia p«m. ę d  Zncji 
M. Paeekowaka « k . MiOO.

I1

r e a l i z u j e

w ed łu g  o sta tn ich  w zorów  Europy Z achod niej

llia sto  — Park Leśny

..S R C D B O R O W ’’
w  O T W O C K U

3 3 0  m o r g ó w  la s u  ig la s t e g o ,  p o d z ie la n e g o  c e lo w o  8 a r ty s ty c z n ie  na d z ia łk i, 
n a jp ię k n ie jsz e j  i n a jz d r o w sz e j  m ie j s c e w e ś c i  le ś n e j  przy  O tw ockui w ła s n a  s t a c j a  k o le jo w a  S ró d b o ró w

w  n i i j b i i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i .
W ydzielono p la c e  o k a z a ła  pod b o d o w ą  k o ś c io ła , s z k o ły , ta rg ó w  i innyoh b u d yn k ów  p u b liczn y ch .

Na k a ż  dej d z ia łc e  b ę d z ie  z a ło ż o n y  o g ró d  o w o c o w y  i k w ietn ik i.
te le fo n y , park  a n g ie lsk i, k a s y ­
n o , b o isk a  s p o r to w e , ferm ą

p ią k n e  s z e r o k i e  u l i c e ,  b u lw a r y  
d o  s p a c e r ó w ,  o ś w ie t l e n i e  e l e k ­
t r y c z n e ,  t o m k i  w z o r o w e  z e  
t s z s lk ie m i n o w o c z e s n e m i  w y ­

g o d a m i w e d łu g  planów  p ro f, 
p o lit . w a r s z . p. R u d o l f a  Ś P i e c z y ń s k i e g o .

m Srddbsrów m le c z a r s k a  typu  sz w a y c a r -
posiadać bodzie skies®» w1®**0*® nowoczesne
”  s a n a t o r i u m .

D la n a b y w c ó w  d z i a ł e k  n a  Ich  ż ą d a n ie  m o g ą  b y ć  w y b u d o w a n e  w  c ią g u  2 -ch  m ie s ią c y

Domki (pałacyki) mieszkalne 2, 3 i 4 pokojowe z wszelkiemi wygodami
w e d łu g  ic h  in d y w id u a ln y c h  ż y c z e ń .  d o  z a m ie sz k iw a n ia  la te m  i z im ą .

Działka z lasem  od 4 UO,@«iO mk. wzwyż. Ilośó działek ograniczona.
Po warunki, informacje, plany i szczegóły zwracać się należy od 10 r. do 4 pp.: 1) do Polskiego Banku Handlowo-Przemyslowego,
Oddziału Warszawskiego Wierzbowa 9, 2) biura Zarządu Towarzystwa Miast Ogrodów i Uzdrowisk w Polsce, Kredytowa 10, 3) Domu

Handlowego Biaci S arna—Warszawa, ul. Tłomackie Nr. 5.

m
K R A W I E C  M Ę S K I  1

HERMAN LIPSZYC |
W ierzb o w a  5 (Plac Teatralny). T e ie fo n  8 8 -4 8 .
po powrocie z z a g ra n ic y  poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór wy­

kwintnych materjałów angielskich oraz futer. ;
Uwaga* K rój i f a s o n  w y k o n y w a  specjalista wiedeński pod kierunkiem właściciela, f

Cr. mmtmsm
lek. szp. św Łazarza. Chor. skóry, 
włos.,wenerycz., prom. Roentgena. 
M a r s z a ł k o w s k a  U d, tel.108 61. 

do 11 i od 4 —7. Panie 1—2.

Or. m ed. fe ld h u sen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka I I  

do 10 r. 4 — 7.

Ogłoszenie.
Dyrekcja teatrów miejskich podaje do publicznej wiadom o­

ści, iż dnia 26 września r. b. o godz l i 1/, rano, w lokalu dyrekcji 
przy ul. Senatorskiej 23, III piętro — odbędzie s ‘ę przetarg na wy­
dzierżawienie szatni w miejskim teatrze Rozmaitości (w Ogrodzie 
Saskim). '

Przetarg ustny rozpocznie się od najwyższej sumy, jaka bę­
dzie zadeklarowana w ofertach zapieczętowanych, kłore należy 
składać do dnia 25 września włącznie, do godzipy 12-ej w południe. 
Późniejsze zgłoszenia przyjmowane nie będą.

Warunki przetargu są do przejizenia w biurze teatrów miej­
skich, w inspekcji gmachów. Senatorska 23, III piętro, codziennie 
w g o d z i n a c h  biurowych

“  - M A  S A C T
można się  ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a n t s k ic l i

M .  C W E J K O
Z i o ł a  2 6  m .  1 2 ,  t e ł .  l S i - 6 5 .

1 Q j i t a t . k i  liKUBilt.

A. A. 211119 szsau HilOIII
szycia zaszczycona najwyższęmt 
nagrodami i honorowemi dyplo­
mami fl. Wiśniewskiej mistrzyni 
cechu W arszawskiego Niecała 12, 
telefon 72-04. Zapisy codziennie, 
patenty cechowe podmistrzowskie 
mistrzowskie dające prawo otwie­
rać szkoły pracownie, kończącym 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Podręcznik kroju 
obszernie opracowany dla sam ou­
ków nabywać można w szkole 
i księgarni Gebethnera Wolfa.

D H i r a ł i f  obrączki ślubne, złote 
n ; Ilu ISJljf pierścionki Przyjmuje 
reparacje tanio, dobrze. Zegar 
mistrz Gutmacher, Smocza 21 
róg Dzielnej.

Reichgoid, Bleich- 
gold, Reichbieich- 

gold najtaniej sprzedaje Poznań­
ski, Marszałkowska 72.
Jin*ijjgllśf I Zima nadchodzi, po- 
d tliu iiil"  lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z własnych i powie­
rzonych materjalów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia­
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel­
na 49—ił piętro.
i , ń i buduje tanie domki mu- 
L •  1 rowane poszukuje jaką­
kolwiek pracę na wyjazd Smocza 
41 dozorca wskaże.
ł/fttiarilf żelaznych i miedzią 
HiJI'UUjf nvch poszukuje Biuro 
Techniczne inż. M. Rotsteina. Ga- 
lerja Luks. 61, zgłaszać się w go 
dżinach 5—6 po pel.

B ra m s  s(bzurPgeieb.
st. ord. szp., chor. wener., skór­
ne i płciowe. Do godz. 9‘/» r., od 

12—3 i 4—7. 
N o w y-S w ia t 4 6 , m . 13.

Dr. J. Zalewski
lek. as., szplt. św. Łazarza. Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiem dziesiąt cztery. 

Tei. 77-83. 5—7, panie 4—5.

El. ml 5. 8EJT15
Chor. w ew ery c* n « , sk ó r n e  i 
p łc io w e . Od 2—3 i 5—8. S ie n ­
k ie w ic z a  iż, nr. SO, t . 73-06.

D r .  M .  T u c h e n d l e r
b. lek. poiikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niepnoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
1IV. — 12V»). Królewska 27 m. 1, 
___________teł. 14-27.___________

ii. mi Mila Chor. skórne
wener., masaż, kosrpet. lek. Or­
dynuje wyłącznie dla k o b i e t .  

Od 5 — 7. K rucza 31.

Dr. I. MILEJKOWSKI
Choi. wener. I skór. Z ło ta  3 0 .  
Tei. 121-30. Przyjmuje ad 4—8 w-

D r. F . S t i l l e r  %
skórne I weneryczne. K rólew ­
s k a  29a . T e ie f . 32-11. do 10

r. i od 4 - 7  pp._______

Towary wełniane, bawełnia­
ne. jedwabne, chustki, koł­

dry 1 galanterje poleca:

n ( (

rr
L e s z n o  6 , w podwórzu, 

parter. Teł. 294-30.

Dia życzącej Sz. Klijenteli 
wykonywa zamówienia na 

ubiory męskie.

T n m n A i r r  zwykłych, staropolskich oraz one-step, bos-Hlll OW ton ’ fox' trott* tang©, schlmmy I t. p. w naj-
I  U l i w v  f f  nowszym układzie sezonu, systemem szvb-

kim i łatwym wyucza znana popularna szkoła tańców W .  Hoff­
man art. baletu Teatrów Miejskich. We wrześniu rozpoczęcie 

nowych kompletów, zapisy I inform acje w lokalu szkoły
Marszałkowska i-51, tei. 232-12.

19 MIII 2(31

(Id JfflfTill m«skIch potrzebne 
UU nUaŁHł maszynistki, maszy­
ny motorowe Ogrodowa 51 m. 18.

02IEK2EIA
posługi i do dzieci. Zgłaszać się 
z rodzicami: Oddział dla Młodo­
cianych-Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracv^ Plac N apoleo- 
na 10.

US maszynach gruntowna nau- 
IłH ka pisania 2«00 mk. m iesię­
cznie. Przepisywania. Marszał­
kowska 143—21.

sztuczne bez
 .....  -i, - podniebienia
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie. sum iennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
m ieszkania 26̂ _________________

MCI TU okrycia dam skie je- 
SSH i I sienne i zimowe w róż-

iTcfr 1833211113 ISM li8-6. 
OMi £ IP Slei""e,l":i‘3 
łtrycia damskii! K ine.
nych kolorach 1 gatunkach Mar-, 
szałkowska 58—6.

Okolau, binokle, prezerwatywy 
„Radium", najlepsze

noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwóizu. Optyk 
„Akst", Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.
Dili rg  jesienne reglanowe, gar- 
“ Hl lH nitury marynarkowe
ostatnie fasony, najm odniejsze 
desenie. Szycie garniturów z włas­
nych i powierzonych m aterjałó* 
od 30 tys. nicowanie 1 przeróbki 
futer. Za gotówkę I na raty- 
Woyno, Zórawla 25, m. 3. Uwag® 
,-e  piętro front.

trykotowe zimowe *  
różnych kolorach, swe­

try, reformy, dziecinne sukienki, 
bluzki, żakiety, męską bieliznę 
dr. Jaeg era  poleca po cenach 
fabrycznych Góralski Chmleln* 
56—10. 2 bram a—parter.______

i T j i j u i e
larka 25 "cali. Towarowa 30.

niedrogo dorosłych I dzie- 
u l£ ę  ci. Żelazna Nr. 68 m. 19- 
Od godz 5-ej._______________
jj-toi-l piekarni 'f, odspr<edaM 
U ii£1 vi zaraz. Wiadomość: 
W spólna 30 mlesz. 2._______ ^

kartę bezterminowego 
urlopowania wyda©* 

przez P.K.U. 21 p.p. na łmię Fe ' 
llksa Sm osarsklego.

Cdiifo w  drukarni „Robotnika", W areckaRadałct-rr •oai’aKclny dr. Feliks Perl. Red, odtoowiedziafny J«ctt de NSsa1*, Wydawca,.- Rada Nacs, P , P , S,


